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SOFIA. Onegdaj rauo samolotem z Bukare
sztu przyleciała żona zabitego w katastrofie
Aktora Frejmana p. dr Danuta Frejmanowa.
Wieczorem pociągiem przybyła z Warszawy
matka pilota Dmoszyńskiego.

W ciągu dnia wyruszyła do Swatego Wra
CZR i potem dalej w g6ry na miejsce katastrofy
specjalna komisja sądowo-techniczna, w skład
kiórej weszli: dwaj lotnicy kapitan pilot i po
rucznik inżynier oraz przedstawiciele władz
sądowych: rejonowy sędzia i prokurator. Ko
misji na miejscu zbada przyczyny katastrofy

po.odfotografowaniu miejsca wypadku, wy

ła pozwolenie na przewiezienie zwłok ofiar do
Sofii, skąd zostaną przetransportowane koleją
. VVarszawy.

Trudności terenowe zmuszają do przeuiesie
r. a z włok zabitych na noszach do najbliższego
^ hroniaka Popinataka (2—3 godziny nie"

niernie uciążliwej drogi po zboczach gór). Ze
* lirouiska zwłoki zostaną na mułach przewie
? me do Swatego Wracza, skąd już

''
.„oleją bc-'

> można przetransportować je do Sofii.
Przebywająca w Sofii żona pilota Dmoszyń

riciego dowiedziała liej o tragicznym wyniku
; szukiwań z ust pilota Karpińskiego. Kolega
zabitego

' ani na chwilę nie odstępoaMl p. Dmc
/\ ńskiej w czasie jej pobytu w Sofii- Jego tal
•iwjadomił o odnalezieniu samolotu płk. Boj
i w z prośbą o zakomunikowanie tragicznej
ftiesci p. Dmoszyńskiej. Żona pilota przyjęła
'>i.idumość o śmierci męża z tragicznym spo
kojem,

Pani Dmoszyńska zamieszkała w hotelu
„Sławianskaja Bes.da

", który jes' zresztą sta
łą siedzibą polskich pilotów, przebywających
« Sofii.

Pisma sofijskie, podając obszerne relacje o
l'»ta?frofie oświadczają, iż żałoba ogarnia
i i Bułgarię, która całym sercem współczuje
nami. Poza tym wszystkie dzienniki zgodnie
określają bohaterską postawę ludności cy

ilnej, która gromadnie zgłaszała się na ocho
ifca do poszukiwań oraz niezmiernie silna

*O1Q odnalezienia .samolotu, która cechowała
[Wszystkich ratowników, a zwłaszcza bJiater

ą grupę ppor. Totewa. Warunki atmosfery

^ne w czasie poszukiwań były fatalne i spo
''•""dowały liczne odmrożenia wśród członków
^spedycji ratunkowych.

Wczoraj rano wyruszył do Swatego Wra
?a kierownik sofijskiej ph :ówki LoiU p. Złot
wski. 'Będzie or, oczekiwał tam na przyby

• komisji z Polski, która przybędzie do Sofii
poniedziałek i ib wtorek. Samololy Lotu, któ

1 brały udział w poszukiwaniach, dziś wra
'•?. do Bukaresztu.

Płk. Bojdew, główny kierownik akcji ra
tankowej, wysłał depeszę z wyrazami współ
[?ucia do gen. Bayskiego oraz do dyrekcji

tu" i złożył kondolencję posłowi R. P. w
P°fii , Tarnowskiemu.

Wczoraj o godz. 15,30 pociągiem bukaresz
Pńskun wyjechała, z Warszawy specjalna ko
Pisja ila zbadania przyczyn katastrofy pol
' ps:o Douglasa.

W skład komisji wschodzą m. in. inż.Ma
.
clCi z Depart. Lotnictwa oraz doskonały pilolr'lu" p. Stanisław Płonczyński.
Komisja do Czerniowic: przybędzie pocią

gu a stamtąd ma kontynuować drogę spe
:,|1ym samolotem, jutro zatem — powinna

Pogoda na wtorek
Posada Przeważnie o zachmurzeniu dużvm

£a Przymrozki dniem temneratura w nobhźwst
Wiatry północno - zachodnie j zachod-iiC.

ff
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znaleźć się w Sofii, a w irodt — już na miej
scu katastrofy, tj. na szczycie góry Mózgowie
ki Rit.

Straty, jakie poniósł „Lot" wskutek kata
strofy pokryje ubezpieczenie. Wartość Dougla
sa sięga 800.000 złotych. Rodziny ofiar kata
strofy otrzymają wysokie odszkodowanie.

KIEROWNIK CAŁEJ AKCJI RATUNKO
WEJ PŁK. WOJDED ,

mówiąc o przebiegu całej akcji podkreśla, że
robiono wszystko, ażeby przeszukać dosłownie
każdą piędź terenu. Mimo, iż był przekonany,
że katastrofa nastąpiła w górach Perinu, kazał
szukać także w paśmie Rodope i Bila.

Jeden z oddziałów jak to już donosiliśmy,
zagiń

"
. ł w górach. Wysłano na jego poszukiwa

nie ekspedycję.

Mówiąc o przyczynach katastrofy płk. Woj
ded zaznacza, że nie może być mowy o winie
pilota, czy też c winie sprzętu lotniczego. Przy

czyny należy szukać w fatalnych warunkach
atmosferycznych. W takim terenie, jak środ
kowe pasmo Perinu, każde przymusowe lądo
wanie musi się skończyć katastrofą.

W niedzielę na miejsc* katastrofy przyby

ła komisja techniczna riożona z kpt. T .nczew
skiego, ppor- Totewa i mechanika Budenowa.
Komisja przygotuje i zabezpieczy na miejscu
materiały dla polskiej komisji.

Zaznaczyć należy,że nad miejscem tragi
cznego wypadku przelatywał pilot Karpiński
na „Fokkerze"

, nie mógł jednak z góry dostrzec
szczątków samolotu, gdyż były całkowicie
przysypane śniegiem.

Jak odszukano samolot
SOFIA. Członkowie wyprawy kpt. Tin

czewskiego tak opisują ostatnie chwile przed
odszukaniem szczątków samolotu, a następ
nie samo natknięcie się nań i odkopanie.

Podoficer policji Benjamin Minew, zna
jący dobrze okolicę, sam wytrawny alpinista,
przeglądając teren przy pomocy lornetki, zau
ważył tuż pod szczytem Mozgowicki Rit coś,
jak gdyby pień drzewa, wystający z ped śnie
gu. Ponieważ szczyt znał dokładnie z daw
niejszych wypraw, wiedział, że nie może być
tu pni drzewnych, albowiem na tej wysokości
drzewa nie rosną.

Postanowiono dokładniej zbadać to osobli
we zjawisko.

Marsz był niezwykle trudny. Uczestnicy
wyprawy z wielkim wysiłkiem torowali so
bie drogę poprzez zaspy śnieine.

Była gedz. 16,25 kiedy wyprawa znalazła
się pod szczytem. Podczas wspinania się je
den z chłopów poczuł pod ręką coś metalo
wego. Jednocześnie zauważono, że nieco dalej
z pod śniegu wystaje metalowy kawałek
skrzydła. Obok leżała nadpalona flaga polska.

Samolot leżał oparty częścią kadłuba o
skalną grań i był całkowicie przysypany gru

bą warstwą śniegu. Wystawała tylko część
ogona, a mianow.cie tylny ster, którego pła
szczyzna pionowa była najbardziej widoczna.

Zabrano się natychm.ast do odkopania sa
molotu, przy czym ściągnięto na miejsce w>

1padku dalszych zdrowych członków ekspedy»
cji, którzy pomogli w pracy.

Jak stwierdzono, wszyscy pasażerowie i
załoga zginęli.

Wówczas to z ro2kazu Tinczewskiego
członkowie ekspedycji dali 30 strzałów re
wolwerowych w powietrze w hołdzie poległym
bohaterom przestworza.

Skrzydło samolotu znajdowało się o 50 m
od miejsca zderzenia. W promieniu 300—400
m leżały rozi7ucone szczątki maszyny i ciał
ludzkich.

W pewnej chwili spod śniegu wydobyto
strzęp kamizeiki ze złotymi guzikami. Znale
ziono potem dal?ze części munduru, a w kie
szeni bluzy legitymację pilota Dmoszynskie
go.

Jeszcze dalej leżało pudełko papierosów, a
obok niego trochę listów Znaleziono flagę sa
molotu, części tiał ludzkich, ubrań itd.

Po zebraniu niektórych dokumentów wy*

prawa powróciła do 6wej bazy wyjściowej,
natykając się po drodze na inną grupę.

Ludzie byP u kresu sił.
Należy zaznaczyć, że w dobrych warun

kach dla wytrawnych turystów droga od Sve
tego Vraca pod szczyt trwa osiem godzin.

Szczątki samolotu i zwłoki ofiar zostały
zabezpieczone na miejscu. Ciała są zupełnie
zniekształcone przez ogień Głowa pilota
Dmoszyńskiego pozostała nietknięta.

0.1L
WARSZAWA (tcl.wl.) Wczoraj przez

cały dzień obradowała w sali resursy oby

watelskiej w Warszawie grupa posłów i se
natorów, którzy zgłosili akces do Obozu
Zjednoczenia Narodowego. Obracy, któ
rym przewodniczy! szef Obozu Zjednocze
ni? Narodowego płk Adam Koc, przeciąg
nęły się do goazin wieczornych. Na zebra
nie przybyło 186 posłów i senatorów, a 17
zaproszonych nadesłało depesze z usprawie
dliwieniem swego nieprzybycia. Po krót
kim zagajeniu obrad przez płk. Adama Ko
ca referent poseł adwokat Szczepański
przedstawił zebranym regulamin koła par
lamentarnego Qbozu Zjednoczei.ia Naro
dowego. Regulamin ten opiera ?ic m. in.

| na obowiązku solidarności członków w
dwu ważnych zagadnieniach, a mianowicie
w stosunkach z Rządem i w głosowaniu nad
budżetem.

Po referacie Dosia Szczepańskiego płk
Adam Koc zabrał ponownie glos. udziela
jąc szeregu wy;aśnień dodatkowych, po'
czym zaproponował przejście do dyskusji
szczegółowej.

W tym miejsui wicemarszałek Schatzel
zgłosił wniosek, aby przeprowadzić naj
jr.erw dyskusję ogólną na temat zasady
utworzenia koła parlamentarnego O. Z . N .
na podstawaca organizacyjnych, przedsta
wionych w referacie. W głosowaniu wnio
sek wicemarszałka Schatzla przyjęto wiek

Chautemps i Delbos w Londynie
LONDYN. Wczoraj przed południem

p>7ybyli tu premier Chautemps i minister
spraw zagr. Delbos. Na Downingstreet spo
tkali się z Chamberlainem i Edenem.

LONDYN. Premier Chamberlain wy

dał o godz. 11ej na Downings.treet śniada
nie iia cześć premiera Chautemps i min.

Delbosa, w którym wzięli prócz nich udział
ambasadorCorbin, generalny sekretarz fran
cuskiego M. S . Z . Leger, dyrektor departa.
mentu Quay i'Orsay Massigli. ministrowie
Eccn, Jóhń Simon, Hi!sham; Inskip, stały
podsekretarz stanu Foreign Office Vansit
urt i lord HalifaŁ

szością głosów i przystąpiono wobec tego
co dyskusji ogólnej. Znaczna większość
n-Owców, która w dyskusji zabierała głos.
v/ypowiedziała ńą zą utwoizeniem koła
parlamentarnego, przeciwko zaś wypowie
azieli się jedynie wicemarszałek Schatzel i
Podoski oraz posłowie Brzęk-Osiński, Karś
Karśnicki i sen. Jaroszewiczów*. Koło go
dziny 15 dyskusja ogólna została wyczerpa
na, po czym po dwugodzinnej przerwie
obiadowej o godz. 17 przystąpiono do dys
kusji szczegółowej nad regulaminem koła
patlamentarnego O. Z . N .

Po ukończeniu dyskusji szczegółowej,
przystąpiono do głosowania, w wyniku któ
rego zebrani przyjęli regulamin koła par
lamentarnego OZN. z pewnemi zmianami
redakcyjnemi.

Po ostatecznym zdecydowaniu utwo
rzenia koła parlamentarnego nastąpiły od
rębne zebrania koła senackiego i koła sej

mowego, na których przystąpiono do wy«
boru prezydiów.

W sktad prezydium koła senackiego O.
/" N. wybrano jako przewodniczącego se
natora gen. Galicę, wiceprzewodniczącym
sen. Leśnickiego, jako sekretarza sen. Do
baczewskiego, jako członka prezydium sc

,1'atora Pawelca.

I
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panam! jeziora Taihn
TOKIO. Według komuntttatn japoński*]

kwatery głównej na froncie ezanghajskim
wojska japońskie posuwają się w kierunku
.Wnkinu czterema drogami: wzdłuż rzeki
Yanjr-Tse, obok linii kolejowej Szanghaj—
Nankin, drogą i Iazingu wzdłuż jeziora Taihu
i wreszcie drogą południową z CzangSfngu
po przez KwangTeh.

Wojaka chińskie znajdują eie jeszcze w
Kiangyin, wokoło którego rozgrywają się za
eicte walki. Upadku miasta należy oczekiwać
w najbliższej przyszłości.

Kolumna woj.-k japońskich, posuwająca
się w kierunku zachodnim wzdłuż kolei Szang

haj — Nankin zajęła CzangCzau na połowie
dnoffi pomiędzy Suczau a Nankinem.

Oddalały podążające wzdłuż zachodnich
bnoffów jeziora Taihu wkroczyły do Iszingu.

Wojska japońskie panują już całkowicie
Md w\ darni jeziora Taihu, jednego z trzech
w>lkieh jezior w dolinie rzeki YangTse.
I. czy ono około 1000 mil kwadratowych.

• • !
TOKIO. ..Achaszi Szimbun" zarzuca W.

Brytanii, którą nazywa ukrytym wrogiem,
wspomaganie Chin przez udzielanie im po
mccy finansowej, dostarczanie materiału wo
jennego i wpływanie na opinię publiczną
świata w sensie antyjapcńskim. Dziennik
iwierdzi. iż do połowy października wywie
ra «o z W. Brytanii do Chin 2 wielkie samo
loty bombowe, 6 lekkich bombowców. 15 my
śliwskich samolotów, 10 ciężkich bombow
ców, 40 samolotów innych typów, 100 min
podwodnych, 4 działa przeciwlotnicze i wielką
ilość materiału wojennego. Prócz togo dzien
nik wymienia 23 tanki, 18 samochodów pan
cernych, 12 samochody ciężarowe. Materia!
wojenny był dostarczony do Chin przez Hong
kong i Haipcng. Dziennik twierdzi, że coraz
hardziej zyskuje na sile pogląd o konieczno
ftci wypowiedzenia wojny Chinom, w celu o
gło.zenia blokady ich wybrzeży.

JAPOŃCZYCY KONTROLUJĄ
ADMINISTRACJĘ CHIŃSKĄ.

SZANGHAJ. Przedstawiciel władz ja
pońskich oświadczył, iż Japończycy objęli le
galnie kontrolę nad tymi gałęziami admini
stracji, które znajdowały się w rękach chiń
skich. Dodał on. iż władze japońskie przejmą
również administrację ceLną. Pomijając
sprawę pożyczek, udzielonych Chinom, a za
gwarantowanych dochodami z ceł, sama spra
wa administracji celnej dotyczy wyłącznie
Chin i Japonii. Międzynarodowe oblicze za
gadnienia zostanie rozpatrzone później.

JAPOŃSKIE ESKADRY NISZCZĄ
CHIŃSKIE LINIE KOI EJOWE.

SAJGON (Indochiuy). Według uade
szłych tu wiadomości eskadra samolotów ja
pońskich, licząca .'58 aparatów, obrzuciła bom
bami linię kolejową z Kaulun—Kanton oraz
Kanton—Hankau. Tor kolejowy w wielu
miejscach został zniszczony. Komunikacja
kolejowa uległa przerwie

PROTEST W. BRYTANII I AMERYKI.
TOKIO. Ambasadorowi W. Brytanii i

Stanów Zjednoczonych odwiedzili w niedzielę

popołudniu ministra spraw zagranicznych
Hi rotę, wręczając mu zredagowane W podob
ny sposób noty, dotyczące sprawy celnej w
Szanghaju. Przedstawiciel japońskiego mi.
nisterstwa spraw zagranicznych oświadczył
na konferencji prasowej, ii Japonia jeszcze
nie udzieliła odpowiedzi na te noty. Dodał
on, iż Japonia uznaje zobowiązania, w myśl
których dochody z ceł gwarantują chińskie
pożyczki zagraniczne. Musi jednakże rozciąg
nąć nad tymi dochodami kontrolę, ponieważ
władze japońskie nie mogłyby tolerować za
kupu z tych dochodów broni i amunicji przez
władze chińskie.

KIEPURA W WIEDNIU.
WIEDBft Wczerai wieczorem w Opcrz

Wiedeńskie! wvst.mil Jan Kicnura w o^erz^
•Trubadur'* w roli tr+etdwel Ooere wystawio

no z nietrzmem zarówno nrd względom 0t>l*<2v
aihstrczwc-i lak reżyserii i dokoracvi Teatr
bvł wyprzedany mi od nam dni. a ira nr.*,i
stawieniu niezliczone tłumy widzów owacYlYo
f k!a?kiwalv Jana Kiepurę rrmuztUc go do k.K
Kakrotiuch bisów Również rkravk;wano go.a
co oartrrerke Kiepury Venuth i doskonałego ba
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OHKIESTHY HAJDrK.
W £ro<l<} dnia 1 gnidnla Jazz Rhythen Hofn Roman
Soalfiskl (polski rcwclrrg) 1 w poniedzlufek dnia 8 sni

unla Sw. Mikołaj (KrampuBfcier). (1O018)

Książę Bernard ciężko ranny
W wypadku samochodowym doznał wstrząsu mózgu

AMSTERDAM. Książę Bernard, mał- J padkowi samochodowemu. Na drodze do
żonek następczyni tronu holenderskiego, u-1 Amsterdamu książę, prowadzący wlasnorc
lcgł w poniedziałek rano poważnemu wy | cznie swój wóz, wjechał na samochód cię

Zamach na premiera egipskiego

Dwa wodnopłatowce
zderzyły się

RZYM. W pobliżu lotniska Augusta wyda
rzyła się katastrofa dwóch wodnopłatowców,
które po z-ckrwn-o spadły dc morza. Załogę sa
molotów, składająca s:ę z 3 oficerów, sierżanta,
dwóch radiotelegrafistów i mechanika — zginęła.

przepadł bez Siadu
MOSKWA. Od dłuższego czasu nie ukazy

wały się w „Izwicstiach
" artykuły na temat poli

tyki zagranicznej, podpisywane pseudonimem
Wigilis. Ponieważ znikniecie tych artykułów ze
szpalt „Irwiestij

" zbiega się z pogłoskami o a
resztowaniu Tala, naczelnego redaktora „Izwie
stij

"
, istnieją przypuszczenia, że pod pseudoni

mem Wigilis ukrywał się Tal.

KAIR. W niedzielę dokonano nieudałego
zamachu na premiera Nahasa Paszę. Na tę
wiadomość doszło w całym mieście do licz
nych zajść. Grupa manifestantów usiłowała
prstdottad się do wn^rza domu należącego
do szefa opozycji Mohameda Mahmouda. Po
licja usiłowała rozproszyć manifestantów bez
użycia broni palnej. Dano kuka salw w górę.
Wywiązało się .

'
tarcie, przy czym policjantem

udało się usunąć manifestantów dopiero po

dłuższej walce. 20 osób ciężej rannych prze
wieziono do szpitala. Obecnie w mieście pa
nuje spokój, chociaż ulice są patrolowane
przez silne oddziały policji, a w wielu miej
scach ustawiono posterunki wojskowe.

Izzedino Abdel Khader, który dokonał za
machu na premiera, liczy lat 22 i jest wnu
kem przewódcy rewolucji w r. 1S82 Arabi
Peszy,

Wysoka fala zalewa
i podmywa wydmy helskie!

JASTARNIA. Przy częstych i gwałtow
nych opadach gradu, .śniegu i deszczu rozpę
tał się na morzu polskim gwałtowny sztorm.
Morze jest silnie wzburzone, impet nawałni
cy odczuwać się daje u brzegów polskich.
Wysoka fala zalała plażę pomiędzy Karwią a
Dębkarai, podchodząc do wydm, które nie
znacznie podmyła. Woda też piętrzy się u
mola zachodnego portu w Wielkiej Wsi, a
niektóre uderzenia fal powodują przelewanie
się nawet wody przez molo do wnętrza ba
senu. Port jednak napór wód znakomicie wy

trzymuje. Przebieg sztormu u brzegów pół
wyspu nie jest groźny. Tamy i zabezpiecze
nia wydm doskonale wytrzymują napór.

Sztorm już osiągnął swój punkt kulmi
nacyjny i zaczyna słabnąć.

JASTARNIA. Burzliwy stan morza pol
skiego spowodował wyrzucenie na brzeg
zwłok rybaka, który zatonął ostatnio w Kuź
nicy na Helu. Zwłoki po zbadaniu przez ko
misję sądowo-lekarską zostały wydane rodzi
nie. Tragicznie zmarły rybak liczył lat 21.

MOR. OSTRAWA. W związku ze spra
wą wydalenia obywateli polskich z przedsię
biorstw czeskich na terenie zagłębia węglo
wego Ostrawsko-Karwińskiego i głosami szo
winistycznej prasy czeskiej, która twierdzi,
iż wypadków takich wydaleń nie było, „Dzien
nik Polski" zamieszcza artykuł, w którym
wymienia nazwiska 18 obywateli polskich, wy
dalonych z pracy w czasie od 27. 10. do 18. 11 .
br. Powodem wydalenia, pisze „Dziennik
Polski", był fakt, iż ludzie ci urodzili się Po
lakami i Polakami do dzisiaj pozostali, i że

j brali czynny udział w pracy polskich organi
zacyj kulturalno-oświatowych. .

Równocześnie organ socjalistów polskich
w Czechosłowacji „Robotnik śląski" wymie
nia dalsze nazwiska zwolnionych z pracy oby

wateli polskich, na których rzecz interwenio
wał bezskutecznie wiceburmistrz miasta Kar
winy i przedstawiciel socjalistów polskich,
Goetza. „Robotnik śląski" konstatuje, iż wy
dalonymi z pracy są robotnicy polscy, którym
władze nie udzieliły obywatelstwa czeskiego,
względnie zakwestionowały im czeskie oby
watelstwo.

żarowy. Książę został wyrzucony z auta
przez przednią szybę i odniós! głęboką ra
nę głowy oraz doznał wstrząsu mózgu. Ran
nego przewieziono do szpitala w Amster.
damie.

AMSTERDAM. Książę Bernard zna;
cuje się obecnie w jednym ze szpitali w
Amsterdamie. Doktorzy przypuszczają, iż
n.ożna go będzie jeszcze w ciągu dnia dzi
sejszego przewieźć do pałacu. Stan jego
nie wzbudza poważniejszych obaw.

Przyczyną wypadku było zderzenie się
samochodu księcia z jadącym w przeciw
nym kierunku samochodem ciężarowym.

HAGA. Wypadek, któremu uległ wczo
ra- rano książę Bernard, małżonek holen
derskie; następczyni tronu, wydarzył się w
czasie podróży księcia do Amsterdamu. Na
samochód księcia wpadł z bocznej drogi sa
mochód ciężarowy. Siła uderzenia była tak
wielka, że samochód księcia uległ zupełne
mu zniszczeniu. Książę Bernard jest cięż
ko ranny w głowę i doznał wstrząsu mózgu.
2yciu jego nie grozi jednak niebezpieczeń
stwo.
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Księżniczka Julianna i ksiąię. małżonek
Bernard.

Komunistyczny zamach udaremniono we Francji
PARYŻ. Prasa podaje zestawienie 1 dotych

czasowe wyniki dwutygodniowej akcji władz
bezpieczeństwa w sprawie kagulardów. Do
tychczas aresztowano ogółem 26 osób, za 5 ro
zesłano listy gończe, 4 osoby są poddane pod
dozór władz policyjnych. W7ladze bezpieczeń
stwa oświadczają jednak, iż śledztwo bynaj
mniej nie zostało jeszcze ukończone i że wkrót
re opinii publicznej podane zostaną nowe fak
ty.

W tej chwili uwaga władz zdaje się kon
centrować na Tuluzie i okolicy, gdzie przepro
wadzono liczne rewizje przy udziale poważ
nych sił policyjnych. Poza tym również w o
kolicach Diepe znaleziono u szeregu osób licz
ną niezadeklarowaną broń.

.W Paryżu, jak i na prowincji, władze za

notowały szereg charakterystycznych faktów,
a mianowicie porzucanie broni czy też ładun
ków amunicyjnych przez nieznanych osobni
ków na placach lub drogach publicznych. Wi
docznie szereg osób, zaalarmowanych rewi
zjami, tą drogą chce się pozbyć kompromitu
jących dowodów. Np. n a. drodze do Villacou
blay pod Wersalem cykliści znaleźli porzuco
ny karabin typu Winchestera, na drodze z
Paiyża do Harby znaleziono 6 strzelb typu
niemieckiego i angielskiego.

W Paryżu w!adze przeprowadziły rewizję
w siedzibie organizacji, założonej przez gen.
Duseigneura tzw. Unii stowarzyszeń obrony
przeciwkomunistycznej, gdzie skonfiskewanc
liczne dokumenty.

Prasa lewicowa zwraca uwagę z okazji
śledztwa przeciw kagulardom na działalność
niejakiego barona de Pouiers, naturaiuowane

go Austriaka, którego dzienniki lewicowe o
skarżają o udział w tajnych organizacjach na
cjonalistów i faszystów francuskich. Baron de
Pottiers miał zbiec za granice..

Równolegle do rozwijającego się śledztwa
w sprawie kagulardów prasa narodowa prze
chodzi do ofenzywy, podając ze cwej strony
coraz więcej szczegółów spisku komunistycz
nego, jaki miał być przygotowywany na 15
listopada. Wybitny publicysta i członek insty
tutu Jacąues Bardoux powraca do tej sprawy
na łamach „Le Jour", zaznaczajic, iż plany
rozruchów komunistycznych zostały ujawnio
ne rządowi przez niektórych deputowanych z
klubu komunistycznego, którzy pr-crazili się
ewentualnych konsekwencji. Dzięki temu rząd
mógł podjąć szereg dyskretnych, lecz daleko
Idących zarządzań, które uniemożliwiły akcj

'
;

komunistów.

WARSZAWA (tel wl.) CMiecdad odbyło ijj
w Warszawie ood przewodnictwem getrerala
Orlik " Ruokemanna nadzwyczajne zebrań1*

komend wszystkich oddziałów koła 6 p p >l
Klonowej Z zebrania wvsta.no depesze do Na,
czelirego Wcdza Marszałka Śmigłego Rydza |
uchwalono nasteDu<iaca rezolucie:

'
.Zebrani dnia 28 listonada 1937 roku w WjJ

szawie lezioniści szóstacv i komendanci wszV$*
kich oddziatów koła 6 Dutka piechoty Legi<ww*
Polskich w wyniku swoiei naturalnej slużbv J
w poczuciu naiułebszei czci i żołnierskiego Df**
wiązania do Osobv Naczelnego Wcdza Marsz-"
ka Edwarda Śmbdesro Kvdza — stwierdzaa J
wskazania JCKO W fceroo^a zjednoczenia wsz.v
slkich sił Narodu i wyteżoiTei Dracv dla PoisW
,sa w obecnej sytuacii oalaca wprost kcnieczn

°
j

ścia i że wszystkie swoie siłv tak iak daw a,,l1
w okresie swoich boiów o Polskę oddadzą d/
wyteżonei i rzetetoei służbie dla Polski w m>
Jego wskazań

"

KRWAWE STARCIE
POD NAZARETEM.

HAIFA W pobliżu Nazaretu wczorai wi
"'

rem zosta! cieżko ranny Doliciant angielski- '
którego terroryści arabscy nanadli z zasadź^
Cieżko rannezo orzev.iezioiro do szpitala. ll

Ijego jest beznadzieiny.
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Tatarskie wieści o Polsce
Korefpondenc/a własna „Polaki Zachcdnief

Londyn, 24 listopada.
Od dłuższego czasu pojawiają się w pis

kach londyńskich podejrzane alarmy z
Tol s ki.

Oglądaliśmy je na lamach komunisty
cznego „Daily Worker". Można je byto
w-tiumaczyć natchnieniami sowieckimi,
/denerwowanie Moskwy z powodu od
oobnienia w Europie, fakt, że mi:.. Delbos
, ;e przediuży linii swoje," podróży aż po
Moskwę, usuwanie się Anglii z rachub na
Rosję w odniesieniu do Japonii — to wszy

tko i wiele innych czynników sprawia, iż
SOWIETY ROZWIJAJĄ ODPO
WIEDNIĄ AKCJĘ, STARAJĄCĄ SIĘ
PODERWAĆ PRESTIŻ MIĘDZY

NARODOWY POLSKI.

Jednakże po „Daily Worker" alarmy te
p-zeszły na inne pisma. Popularny „News
( hronicle" uderzył w ton sensacji, proro
kując w polowie listopada najpóźniej za
r..jch stanu w Polsce. Skąd wzięły się te
meJci w organie londyńskim? Może z War
v, a wy, gdzie korespondentem „News ChrorJe" jest Żyd polski p. Cang.

P. Cang iest także korespondentem po
u.iżnego organu liberałów „Manchester
(uardian" i tam także nic szczędzi pesy

n i stycznych przewidywań co do losów
Polski. Stara się on także wzbudzić zamęt
w pojęciach angielskich co do linii polskiej
polityki zagranicznej.

Swoboda i tolerancja jest rzeeczą bardzo
: ękną, ale skoro po obu stronach granicy
poiskiej sroży się wobec, dziennikarzy za
granicznych najostrzejsza cenzura —

POLSKA TOLERANCJA WOBEC
DZIENNIKARZY RZEKOMO ZA
GRANICZNYCH (W RZECZYWI
STOŚCI POLSKICH ŻYDÓW) STA
JE SIĘ NIECO PARADOKSALNA.
Na łam*ch ,.Daily Heralda"

(socjali
styczny) szale/e znowu nie-ak: Mr. Easter
r.an, Żyd angielski, który niedawno po
(iobno nosi miano Eastermana, a przed tym
ir.zywal się — mniei Z angielska. Wyje
chawszy do Warszawy Mr. Easteiman pu
ktł trzy bomby: o zamachu stanu.w Pol
ice, buncie chłopstwa oraz zagładzie Ży
dów.

Informatorami p. Eastermana byli ja
o.ć nieznani bliżej panowi:, a kto wie czy

p. Cang, wizędobylsk! reprezentant
5'ercgu pism angielskich i dwóch ajencyj
i) aowskich w Londynie.

BIGOS, KTÓRY WYSMAŻYŁ MR.
FASTERMAN NOSI CECHY PO

NUREJ IGNORANCJL
P"a.sa polska jest zatem skrępowana gorzej
eu sowieckiej, o niczym nie można pisać,
policja tropi na każdym punkcie, teror sza
le ie...

Nie ulega także kwestii, że Mr. Easter•

ftfabia Paryża — syn ks. de Guise, preten
rf-nta do tronu francuskiego, którego nazwi
rCr> wyplunęła ostatnio w związku z wykry

rfW tajnej organizacji spiskowej we Fran
rfo Hrabia Paryża, po uniemożliwieniu mu
lancia wielkiego zebrania swych zwolenni°"' na terenie Szwajcarii, wyjechał ostatnio

do Brukseli

man czerpał pełna garścią z ploteczek war
szawskich, rozdawanych hojnie w każdej
knajpie i lokalu.

TA PLOTECZKA ZACZYNA POL
SKĘ KOSZTOWAĆ — ZBYT WIELE .

• *

Tatarskie pegłoski o niepokojach w
Polsce, o niewyklarowanej sytuacji we
wnętrznej, o zamachu stanu, — rofcią fa
talną „służbę" dla prestiżu Polski. Zagra
nica coraz częściej mówi o nas jako o kraju
n.erządnym.

W INTERESIE PAŃSTWA POL
SKIEGO JEST NAJSZYBSZE POŁO
ŻENIE KRESU TYM PLOTKOM,

nietylko przez zwalczanie obcej propagan
dy, ale przez pohamowanie własnego plot
ka-stwa i przez naiszybsze jasne wyklaro
wanie sytuacji. Może to uczynić Rząd
przez oświadczenie, zadające kłam tym
wieściom — a jeszcze lepiej jeżeli stosunki
polskie tak się wyjaśrią, by nie było okazji
do tych haniebnych wieści tatarskich.

Londonensis.

CoWynato?

mm auianfupu Da Mn „Falangi"
w Warszawie

WARSZAWA. W ub. niedzielę odbył się
w warszawskim Cyrku wiec publiczny, zwoła
ny przez oenerowską grupę „Falangi", kie
rowaną przez p. Bolesława Piaceskiego. Ze
rowaną przez p. Bolesława Piaseckiego. Ze
brało się około półtora tysiąca osób, przeważ
nie studentów i młodzieży bezrobotnej.

ja ło cfcuję-mdwi często reu
matyk, a jego przepowiednia
jest pewniejsza od Daromei
ru. Jaz na dwa lub jeden dzień
przed każda zmiana nogody,
odczuwa silne bóle. Jakże cier
pi on wówczas. W łych wypad
kach oddaje Togal reuma
tykom dobre usługi. Togal
uśmierza bóle i przynosi
ulgę. Togal stosuje się po
2 tableiki 3 razy dziennie.

Do nabycia w aptekach.

NA WIECU PRZYSZŁO DO AWAN
TURY I MASOWEJ BOJKI.

Podczas przemówienia faiangisty Wojcie
cha Kwasiborskiego, który sławił faszyzm,
system wedzestwa i hierarchii, a zwalczał
demokrację, parlamentar>zm i 5-przymiotni
kową ordynację wyborczą, ktoś na galerii
krzyknął:

— Niech żyje 5-przymiotnikowe głosowa
nie!

Okrzyk ten stał się sygnałem do masowej
bójki. „Wó dz' Piasecki wydał straty porząd
kowej rozkaz, aby „zrób. la porządek z mal
kontentem'. Członkowie straży rzucili się na
galerię i uderzyli na grupę osób, z pośród
której padł oicrzyk. Zawrzała masowa bójka.1

Poszły w ruch krzesła, pałki, laski.
W WALCE BRAŁO UDZIAŁ OKOŁO

200 LUDZI.

Wśród zgromadzonych powstało wielkie
zamieszanie, naliczono 40 usób pokaleczo
nych i pobitych.

6 OSÓB CIĘŻEJ RANNYCH MUSIAŁO
OPATRZYĆ POGOTOWIE RATUN

KOWE.

Nladługo po bójce wiec się skończył.
Zwróciło uwagę, że „wódz" Piasecki przema
wiał otoczony przez dwóch faszystów w jas
nych koszulach, Którzy trzymał; ręce w kie
szeniach widocznie na znak, ze rozporządzają
bronią dla ochrony „wodza".

Po wiecu usiłowano sformować przed
Cyrkiem pochód demonstracyjny.

POLICJA DO POCHODU NIE DOPU
ŚCIŁA I ROZPROSZYŁA DEMON

STRANTÓW.

Niedzielny występ „falanglstów"
zdaje się

zapowiadać, że ich działalność publiczna na
potykać będzie na reakcję młodzieży antyfa
szystowskiej.

Berlin — pierwszym
miastem świata

W sobotę odbyło się w Berlinie, w obec
ności kanclerza Hitlera i najwyższych dostoj
ników państwa, położenie kamienia węgiel
nego pod przyszły gmach fakultetu techniki
wojennej. Przy tej sposobności wygłosił
kanclerz Hitler przemówienie na temat przy
szłych planów, związanych ze stolicą pań'
stwa.

Kanclerz stwierdził, że Niemcy, jako mo
carstwo nie posiadają dostatecznie charakte
rystycznej stolicy, któraby w pełni dawała
wyraz potędze państwa i jego tysiącletniej
przeszłości. Wprawdzie Berlin, licząc U i
ćwierć miliona mieszkańców, jest najwięk
szym miastem w Niemczech, ale nie odznacza
się ani charakterystyką ani monumentalno
ścią budowli i pomników. Niezłomną wolą
kanclerza jest stworzenie potężnego ośrodka
stołecznego, w którym ogniskowałoby się ży
cie polityczne i kulturalne.

Zapoczątkowaniem tego planu jest budo
wa gmachu wydz. techniki wojennej przy po
litechnice berlińskiej. Stopniowe zaś, w cią
gu najbliższych 20 lat otrzyma Berlin wiele
reprezentacyjnych i monumentalnych budo
wli, najwspanialsze place i ulice, które uczy
nią z niego pierwsze miasto na świecie.

Wszystko to pięknie z tym pierwszeń
stwem Berlina wśród miast świata. Tylko,
że jeśli fundamentem rozrostu Berlina ma.
być gmach fakultetu techniki wojennej, to
coś w posłannictwo kulturalne stolicy Nie
miec trudno uwierzyć...

Pod światłe

Japonia tworzy autonomiczny rząd
Chin północnych

TOKIO. Dsienik „Nisii - Nissi" donosi xl s apelem o zawarcie pokoju s Japonia. W ra
Pekinn, *e w pólnocno-cbińskicb prowincjach! zie odrzucenia tej propozycji przez Ne^kin,
utworzony ma być iederaln} rząd autonoml-1 federalny autonomiczny rząd Chin północ
csny, którego pierwszy akt polegać będzie najnych ogłosi swą niezależność w stosunku do
zwróceniu się do władz chińskich w Nankinie I centralnych władz chińskich.

Nie używać języka niemieckiego
w korespondencji z firmami francuskimi

Home BNHM JoMiitt"
Prasa niemiecka pełna jest ubolewań. Ni*

podoba jej się ani treść ani ton tego, co o
Niemcach pisze tut. prasa polska. Twierdzi,
że sprzeczne to jest z duchem paktu polsko
niemieckiego, deklaracją z 5 listopada i wo
gole...

Celuje w tej robocie przede wszystkim
„Kattowitzer Zeitnng"

, której redaktorzy co
aopiero opuścili wiadome locum przy ulicy
Mikołowskiej, czy nie troszczekę właśnie w
związku z „powołaną" deklaracją z 5 listo
pada? Chyba więc oni przede wszystkim, re
daktorzy „K. Z." są patentowymi wyrazicie
lami „rzeczonej'1 5-listopadowej umowy? Oni
są wzorem jak umowę tę pojmować i wyko
nywać?

Zobaczmyż, jak to wygląda naprawdę!
Ot choćby „Kattowitzer Zeitung" z27bm.
n.p. artykuł p. t . „Gespritztes". Czegóż w
nim niema? Mowa jest więc np. o barze pio
trowskim o meczu o beczkę piwa w Nowym
Sączu, o wystawie łowieckiej w Berlinie i o
pawilonie polskim na wystawie paryskiej.
Wszystko to zaś podlane dowcipem a la
prusse! Po prostu drwi się z nas w żywe
oczy, nie starając się tego ukrywać wcale a
wcale. Z wyżyn swej germańskości udziela
nam się „pouczeń"

, „k lapsów
"

i... kopnia*
ków (baczmyż — w piśmie, wychodzącym w
Polsce!)

A na innym miejscu wypisuje się, znowu
z innej beczki, legendy o rzekomych zasłu
gach niemieckich w szerzeniu polskiej książ
ki w świecie. Gdyby nic Niemcy, nikłby w
krajach kulturalnych nie miał pojęcia co to
jest np. „Pan Tadeusz"

, czy „Chłopi
"

Rey

monta! Nieomal oni za nas arcydzieła piszą!
Takie to nastawienie panuje w czołowym

organie mniejszości niemieckiej w okresie
po 5 listopada! Tik piszą panowie, którzy co
dopiero wrócili, z aresztów przy ulicy Miko
łowskiej.

Prawdziwe zdumienie mogłoby ogarną*
polskiego czytelnika, gdyby tne wiedział, •

kim ma do czynienia! W każdym razie rzecz
należy zapamiętać i nie spuszczać jej z oka,
ani jej samej, ani autorów, tak doskonale
„przenikniętych duchem' 5-to listopadowej
umowy.

Państwowy Instytutu Eksportowy stwier
dza, że wobec słabego rozpowszechnienia ję
zyka niemieckiego we Francji stosowanie ve
go języka w korespondencji z firmami francu
skimi nawiązującymi kontaki handlowy z fir
mami polskimi, jest niewłaściwe. Wypadki
tego rodzaju zdarzają się niejednokrotnie i u
trndniają one firmom francuskim załalwienie
sprawy.

Poza tym mogą one wywołać we Francji
wrażenie pewnej zależności handlu i przemy

słu polskiego od niemieckich sfer gospodar
czych. Instytut zatem z całym naciskiem
zwraca się do zainteresowanych firm polskich,
aby w miarę możności zaniechały dotychcza
sowego zwyczaju posługiwania się w ko.es

pondencji z Francją językiem niemi jckim.

Wypadek w hucie „Pokój"
Przy czyszczeniu przewodów gazowych na

oddziale koksowym w hucie „Pokój"
uległo

zaczadzeniu pięciu iobotników. Dwuch z nich
Wiktora Nawoczn^go i Jana Krz -miń?kiego

musiano przewieźć do szpitala dla udzielenia
im pomocy lekarskiej, po które: przekazano
ich opiece domowej. Pozostałym trzem udzie
lono pomocy na miejsca

NASZE DZIECI.
— Wujciu, dlaczego masz taki czerwony nos ?— Moje dziecko, to los nic szczędził mi cio

sów.
— I wszystkie w nos?

WIZYTA LEKARSKA.
Lekarz: — Maż pani może jeść tylko kaszkę

na wodzie. A teraz nap szę receptę.
Żona: — To zbyteczne, panie doktorze, bo ja

bez recepty umiem gotować kasze.
NA WYSTAWIE.

Artysta do młodszego brata:— Co mów.h ci ludzie o moich obrazach %
Stałeś przy n;cn, to mogłeś słyszeć.— Jedni mówili, ze szkoda płótna, inni, Ż4
szkoda farby.

W SZKOLE.
— Do jakiej rodziny należy kot?
— Do Mellerów, pacue paorze.
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Jak „umarł" brat Grety Garbo
Brat „umarł** dla sławy wielkie! siostry

Frz-ed kilku laty debiutował w pewnym
filmie szwedzkim artysta, noszący znane na
r-wiflko Sven Garbo, nazwisko otoczone dzi
siaj aureolą sławy. Był to brat Grety Garbo,
który był dotąd skromnym inżynierem. Dzię
ki nazwisku potrafił jednak utorować sobie
diogę do wytwórni filmowej ł próbować
s.'.c*e*cia na drodze, która przyniosła jego
siostrze sławę i majątek.

Ale publiczność szwedzka nie dała gie
WiląŁ na samo nazwisko. Debiut Svena Gar
bo nie udał aie> i jego pierwszy występ w fil
mie był zarazem ostatnim. Od tego czasu
aktor Svcn Garbo znikł ze sceny świata. Po
• stał jedynie niejaki j>an Gusfafsson. Zaczął
» n żyć w odosobnieniu, tak dalece, że uwa
feano za człowieka dzikiego, za pustelnika.
Nil pokazywał się nigdzie, nie chodził nawet
•U f;lmy. w których występowała jejro sław
na sicstra. Reporterzy amerykańscy w po
Si o kiwani u sensacyj przybywający do Szwe
cji, nie mogli się nigdy dostać do niego, aże
by uzyskać I nim rozmowę.

PRZYCZYNA
•*§• usunięcia się ze swata brata Grety Gar
bo jest zastępująca: w dniu premiery, gdy
BvM Garbo debiutował na ekranie, znajdo
wało się na sali kilku ludii z wytwórni ame
rykańskiej, która zawarła kontrakt z Gretą
Garbo. Przybyli oni do Szwecji w nadziei,
że uda się im pc kazać na ekranie Gretę i
B«MI Garbo. jako „idealną parę

". Ale gdy
zobaczyli Sfena Garbo, odeszła ich ochota an
gażowania go do Ameryki Brat Grety jest
to mężczyzna brzydki, ponury, zupełnie nie
podobny do iwojaj idealnie pięknej siostry.
Filmiarae amerykańscy doszli do przekona
li ia, że brat Grety może tylko szkodzić swo
jej siostrze i le niebezp:eczne jeat. ażeby ja
kiś inna wytwórnia filmowa używała dla re
klamy głośnego już nazwiska Garbo, anga
ż ijac brata Grety do kin. Wobec tego fil
tniarte z Hollywood zaproponowali bratu Gre
ty Garbo podpisanie interesującego kontrak
tu, który pozostanie prawdopodobnie wyjąt
kowym w dziejach kina.

WEDŁUG TEGO KONTRAKTU
brat Grety 6»irbo zobowiązał się do następu
jących wanmfcAw: że me będzie noaił w przy

Bttoael nazwiska Garbo. nie będzie w przy
szłości grać ani na ekranie, ani na scenie,
cii nie będzie udzielać wywiadów prasie i
zamieszczać artykułów w charakterze brata
Grety Garbo. Wzamian za to wytwórnia fil
mowa zobowiązała się wypłacać mu pensję
miesic-ezną W dalarach. Kontrakt ten obo

Coraz więcej
wykopalisk historycznych
Archeologiczny Instytut Badawczy w War

szawie, prowadzący badania na terenie Wo
łynia, odkrył znów w tych dniach nad Sty
rem prehistoryczne domki. Domki te zamiesz
kiwane były przed kilku tysiącami lat. Poza
tym odkryto w tych dniach w Walentynowi
caeb koło Torczyna 19 mogił, pochodzących
również z prehistorycznej epoki.

wiązuje na czas trwania kontraktu owej wy

twórni w Hollywood z Gretą Garbo.
Sven Garbo podpisał kontrakt, zrezygno

wał ze swego nazwiska i wycofał aię do pięk
nej willi w Harby pod Sztokholmem, będącej
własnością Grety Garbo. Tutaj żyje samot
nie jako Sven Gustafason. Greta Garbo nie
widziała dotąd swojej posiadłości w Harby.
Zna ją jedynie z opisów swojej najlepszej
przyjaciółki, hrabiny Wachtmeister, która
zakupiła dla niej ten zaciszny zakątek. Za

namową hrabiny, Greta Garbo zapłaciła za
tę posiadłość dwa miliony franków.

OBECNIE
robotnicy odnawiają i przerabiają willę. Gre
ta Garbo zakupiła również las naprzeciw
Harby, z drugiej strony jeziora, ażeby nikt
niepowołany nie mógł zaglądać do jej samot
ni. Najbliższym sąsiadem Grety Garbo jest
król szwedzki Gustaw V, którego rezydencja
letnia Tullgarn graniczy bezpośrednio z po
siadłością Grety Garbo.

Gruźlica jest uleczalna!
iYałwięccj bodaj energii i wysiłku zużywają

instytucje powołane do ochrony zdrowia ol/ywa
teii — w walce z gruźlicą, i nio tylko a r.as .
Wszystkie cywilizowane kraje świata mobilizują
do tej walki najtęższe siły lekarskie i poważne
kaoitaty finansowe.

^Ye Francji rozwinięto na szeroką skalę akcję
zapobicea\vcz;ł, w Niemczech zwrócono uwagę
głównie na samo leczenie. Powstała cała sieć lu
dowych zakładów leczniczych, czego rezultatem
jest poważny spadek śmiertelności na gruźlicę,
wahający się w granicach 7 osób na 10.000 .

Jak się natomiast przedstawia sytuacja pod
tym w^Iędtm u nas? W Polsce umiera rocznie
na gruźlicę około M).000 osób. Przy śmiertelności
takiej jak w krajach zachodnich umierałoby u nas
nie więcej ponad 80.000 osób. Co jest tego powo
dem?

Raz po raz sygnalizuje nam prasa o powsta
waniu coraz to nowoczcśniejeszych zakładów lecz
niczych, o pokrywaniu się kraju coraz gęstsza
siecią ośrodków zdrowia ubezpieczaJai społecz
nych.

Powstają nowe szpitale: Andrychów, Zakopane,
Warszawa, Chrzanów.

I medycyna nie stoi w Polsce niżej niż .. kra
jach Europy z-ehodniej. Lekarze polscy nie są
gorsi od francuskich, niemieckich czy szwajcar
skich.

Co zatym jest istotnym powodem tak powaź
nei u nas śmiertelności na gruźlico?

Zwróciliśmy się w tej sprawie do jednego z
poważnych znawców tego zagadnienia.— Proszę pana, ani lekarz, ani najnowocześ
niejsze środki do walki z gruźlicą, ani najcudow
niejsze warunki leczenia nic nie pomogą, o Uc
w społeczeństwie będzie tkwiła jakaś dziwna, ni
czym nieuzasadniona animozja do systemu lecz
nictwa. .Najtęższe siły lekarskie stwierdziły, źe
gruźlicę leczyć można w każdym klimacie, byle
tylko leczenie rozpocząć w porę i mieć zaufanie
do lekarza i przeprowadzonej kuracji. Klimatu spe
cjalnio leczącego gruźlicę nio uia. Jak w żadnej
. nn ej chorobie, w gruźlicy potrzebna jest wytrwa
łość pacjenta. Wymaga tego i długotrwałość cho
roby i lej nieustanna zmienność.

Nie każdy naprzykład chory może się leczyć
w klimacie górskim. Są przypadki, które się zu
pełnie nie nadają do leczenia w górach. A pobyt
chorego w takim klimacie może mu tylko zaszko
dzić.

To jest właśnie przyczyną dlaczego np. sana
toria Zakładu Ubezpieczeń Społecznych budowane
są w rozmaitych miejscowościach Rzeczypospoli
tej. Od sanatoriów wybitnie nizinnych (woj. po
znańskie) i położonych nieco wyżej (Otwock), po
siadamy w kraju całą sieć podgórs

'..ch i wysoko
górskich * środków lecznictwa gruźliczego (Andry
chów, Chrzanów, Zakopane).

Podstawą leczenia sanatoryjnego jest t. zw. me
toda higieniezno-dietet

"
czna, polegająca na prze

bywaniu jak najdłużej na otwartym powi.trzu w
miejscowości suchej, piasczystej, w otoczeniu la
sów Iglastych. Mogą to być zarówno miejscowości
nizinne, jak podgórskie lub górskie.

wyborze miejscowości klimatycznej może de
cydować tylko doświadczony lekarz.

Gdy ubezpieczony, pragnący się leczyć w sa
natorium górskim po zbadaniu otrzyma przydział
do któregoś z nizinnych ośrodków sanatoryjnych,
ubezpieczalni społecznych, ma j^tem nieuzasad
niony żal do lekarza, że nie pojechał dajmy na
to do Zakopanego, bo nie wie, że Zakopane ozna
czałoby dla niego tylko przyśpieszenie śmier:;.

Trudno jeet nieraz takiemu choren u wytłuma
czyć, że jego zadawniona gruźlica w miejscowości
górskiej to natychmiastowa agonia. Gorzej jest
z chorym po przebytej grypie z lekko zajętymi
szczytami. Takiemu to się już zdaje, źe wystarczy
mu litr RÓrskiego powietrza i będiie zaraz zdrów
jak ryba. Tymczasem i len objaw choroby wyma
ga właśnie leczenia uizinnego.

O jednym powinni wszyscy chorzy na grużhcę
pamiętać: jest ona uleczalna. Spośród chorych,
którzy rozpoczęli leczenie w pierwszych 6-ciu
miesiącach trwania choroby, wyleczonych bywa
przeciętnie 70%. Trzeba tylko chcieć się leczyć i
zastosować się bez zastrzeżeń do wskazówek i po
leceń lekarza.

Na zdjęciu naszym największa żarówka świa
ta, skonstruowana w Ameryce. Będzie ona
zdobiła pomnik, wybudoteany ku czci Edisonc.
Żarówka ta ma 5 mtr. wysokości, na jej bu
dowę zużyto 5 tys. kg szkła i około S ton stali.
Praca przy budowie żarówki trwała 8 mie

sięcy.

Stahremberg żeni sią
z żydówką

Ciągnąca się już od dawna sprawa rozwo
dowa ks. Starhemberga, b- przywódcy Heim
wehry austriackiej z hr. Salm została osta
tecznie załatwiana.

Ks. Starhemberg ma zamiar wkrótce po
ślubił* znaną artystką dramatyczną wiedeń
ską, Norę Gregor, z pochodzenia żydówkę.

Fantazja, czy rzeczywistość?
Lecimy na ks eiyc

Angielski fizyk Lou twierdzi, że teraz
już przelot na księżyc nie jest fantazją. U

dzielił on mianowicie wywiadu przedstawi
cielom „Wiener Journal'4. Twierdzi on, że
80 lat temu pewien bardzo znany uczony mó
wił, że człowiek nie wytrzyma większej szyb
kości jak 90 km na godzinę, bo więk.iza szyb
kość mogłaby być przyczyną śmierci; 40 lat
temu ekspert angielskiego ministerstwa spr.
wojskowych twierdził, że radiotelegrafia ni
gdy nie może być stosowana w armii; 90 lat
temu twierdzono, że znalazł się jakiś wariat,
który gazem zamierza oświetlić cały Londyn.

W ten sam bezkrytyczny sposób mówi się
dzisiaj o komunikacji z księżycem i Marsem.
W dalszym ciągu zapewnia, że połączenia z
tymi planetami możnaby natychmiast zreali
zować, gdyby były pieniądze. W Londynie

istnieje już nawet towarzystwo międzyplane
tarne, które poczyniło do tej pory badania,
uwieńczone pomyślnym wynikiem. Wszystkie
modele potwierdziły możność realizacji tej
idei. Najlepszą sprawność wykazały syste
my rakietowe. Aby jednak osiągnąć księżyc,
aparat ten musi być wielkich rozmiarów &e
względu na konieczność zabrania większej
ilości paliwa. Po obliczeniu okazało się, że
paliwa trzeba na 2/3 drogi. Reszta drogi bę
dzie przebywana przez wykorzystanie siły
przeciągania. Do zrealizowania tego zamie
rzenia potrzeba według twierdzeń uczonego
1—1,5 miliona funtów szterlingów. Nasze
pokolenie będzie napewno świadkiem takich
przelotów, a najdalej za 400 lat te przeloty
nie będą większą rewelacją, jak dzisiaj prze
loty między Londynem a Paryżem.

J. F. WIITKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

^^^MPrzekład Eugeniusza Bałuckiego

51) —o—
Tratwy były zrobione niedbale i nie

udolnie z belek różnej długości, licho zwią
zanych i ułożone na puste beczki spełniają
ce rolę pływaków.

Po wylosowaniu miejsc Chińczycy opu
ścili okręt ześlizgując się jak cienie po li
r.ach. Każdy miał jakiś tłumok.

Tylko jeden — rosły barczysty kwang

tuńczyk — zabawił dłużej na pokładzie:
przed zejściem Jo łodzi Zgromadził na
dziobie olbrzymi stos papierów i zapalił je,
ski? dając ofiarę bogom i prosząc ich o po
myślną podróż, odmówił przy tym mo
dlitwy przewidziane na ren wypadek.

Te praktyki religijne spotkały się ze
•przeciwem części buntowników — szcze

gólnie palacz naglił do pospiechu. Wreszcie
kwangtuńczyk też opuścił okręt.

Stos papierów wznosił się wysokim słu
pem ognia, oświetlając jaskrawo zniszczony
pokład „Sudja Sari", łodzie i tratwy z ich
pasażerami, siedzącymi w kucki na swoich
tłomokach oraz wodę, na której się zaroiło
od nieco wystających na powierzchnię urój.

kątnych płetw rekinów. ,

Uciekinierzy postawili maszty, rozpięli
żagle i względnie zwartą grupą popłynęli
z prądem otoczeni jak konwojem wielkim
stadem potworów morskich.

„ Sudja Sari
" prędko pozostała w tyle.

Robiła wrażenie porzuconej prze;, ludzi.
tvlko na duoble palił się olbrzymi ogień
jak pochodnia oświetlająca drogę zbunto
wanej załodze.

Wkrótce noc i cisza pochłonęły Chiń
czyków.

W promieniach księżyca opuszczony
okręt sunął powoli jak widmo. Nic nie mą
ciło nocnej ciszy, jedynie fale ocierały się
z lekkim szmerem o burty „Sudja Sari".

XXIII.

Japoński statek pomiarowy „Mijasaki"
piynął w kierunku na Cuarteron.

Około godziny dziesiątej oficer wach
tewy spostrzegł przez lunetę słup ognia,
palący się na szlaku mało uczczęszczanym
przez okręty. To się wydało podejrzane Ja
pończykowi, więc kazał zmienić kurs.

Minęła jeszcze godzina i „Mijasaki"
zbliżyła się do „Sudja Sari

", silnie przechy

lonej na bok, płynące; bezwolnie z prądem,
bez komina, bez mostka kapitańskiego i na
wet bez latarni sygnalizacyjnych.

Daremnie oficer woła! przez megafon

Nasza nowa powieść
przedstawi

sensacyjne przygody
amerykańskiego milionera, zakochanego
w ajentce kontrwywiadu.

Napięcie! Miłość! Poświęcenie!

— nikt nie odpowiadał ani nie dawał zna
ku życia.

Dopiero z bliska zauważono nikłe
światło w okienkach salonu.

Spuszczono łodzie i wkrótce kilkunastu
marynarzy z załogi statku pomiarowego
wraz z oficerem wspięło się po linach po
rzuconych przez uciekinierów na pokład
„Sudja Sari" spustoszony wybuchem ko
tłów.

Przy wejściu do półokrągłego salonu
Japończycy spotkali misjonarza w płaszczu
deszczowym narzuconym na nocną koszu
la Starzec był nieludzko zmęczony, lecz
trzymał się dzielnie. Podszedł do oficer*
składając następujący meldunek: ośmiu
ciężko rannych, kilkunastu lżej, czterech
martwych; poza tym cztery osoby zdrowe
i całe — dwie kobiety i dwóch mężczyzn;
reszta opuściła oKręt, próbując szczęścia
na własną rękę.

Zdawało się, Skinner wcale nie był po*.
ruszony niespodziewanym ratunkiem; przy)
n.ował w pokorze wszystkie wydarzenia *
te' formie, w jakiej go spotkały, wierze
niezłomnie, że nic się nie dzieje bez wol>
Wszechmogącego; z życiem doczesny11!
mógł się pożegna i w każde, chwili bez iM
uważając je za przejściową fazę rzeczy*1'

stego istnienia duszy ludzkiej. Jednak j>*^_
człowiek oddany służbi-r b

'i£nin. i^wet t£|
raz nie spoczął, pomagając w odtransportof
waniu rannych na pokład „Mijasaki". I

(Ciąg dalszy nastąpOJ

\ \
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Łódź projektuje budowę „metra
"

Zagadnienie kształcenia i wy
chowania młodzieży

Na Corocznym posiedzeniu Państwo
wej Racjy Oświecenia Publicznego minister
rrof. Święto lawski ujawnił bardzo zna
mienny i powodujący bardzo poważne kon
sekwencje fakt. Oto jesteśmy jednym z nie
licznych w Europie krajów, w którym */•
zaludnienia stanowią ludzie w wieku poni
żej 20 lat. W innych krajach odstetek tej
najmłodszej warstwy ludności wynosi prze
ciętnie 30 proc. — u nas przekracza 41 pro
tent...

W świetle tego faktu zrozumiale jest,
,

'. »k ważną u nas rolę odgrywać musi za
ludnienie młodzieżowe, sprawy oświaty,
lic;ieny, odżywiania, wychowania ducho
wego i fizycznego. Dwie piąte społeczeń
stwa znajduje się w wieku, w którym czło
wiek wciąż się jeszcze fizycznie i umysło
r. o rozwija. A od tego rozwoju zależy
przecież cała przyszłość, zdolność do pracy
. stosunek do naczelnych zagadnień pań
»iwa i jego obrony.

Jednocześnie jednak fakt ten tłumaczy
o!brzvmie trudności, jakie powoduje u nas
1 westia młodzieżowa. I to kwestia, pojęta
v. najszerszym tego słowa znaczeniu. Bo
oprawiająca trudności i wymagająca wiel
! ei uwagi i pieczy zarówno z punktu wi
c
1 enia społecznego, iak i oświatowego, go

•podarczego, czy finansowego.
Nad faktem t"j ogromnej u nas ilości

!i dzi w wieku poniżej lat 20-tu musi się za
t m bacznie zastanawić i eugenik dbały o
7>irowie młodego pokolenia juz w zaraniu
tizieciństwa — i działacz społeczny, liczący
s e ze strukturą wewnętrzną i prooorcią
TKśród warstw ludności— i ekonomista, wa
żący zasoby materialne i środki finansowe
— a nade wszystko pedagog, wychowawca
i oświatowiec.

3 - całej ludności państwa wymaga
nauki i oświaty, wychowania duchowego
i fizycznego. Przede wszystkim jednak —
jak to ostatnio na zebraniu Radv Oświece
nia Publicznego określił min. Świętoslaw
sk— „kształcenia na św:adomych swych
obowiązków obywateli Rzplitej" To też
M ..naczelną zasadę" ustroju szkolnictwa
uznał, że „do poastawowvch zadań pracy
wychowawczej każdej szkoły należy przy

sposobienie do obrony krani całei młodzie
ży szkolnej, zarówno męskiej, jak i żeń
skie i".

V jakich ramach ma się ta olbrzymia
praca dokonać i jak skutecznie przezwycię
żyć piętrzące się trudności?

O t\m właśnie bardzo obszernie mó
wił sternik naszej polityki oświatowej.

Wielki przyrost liczby urodzeń dzieci
po wojnie spowodował — wobec ograniczo
nych środków finansowych państwa — du
że trudności w szkolnictwie powszechnym
Vi icmy o tym aż nadto dobrze. Milion
dzieci poza murami szkół, brak budynków
okólnych, nic dostateczna liczba nauczy

<• cli — oto były symptomaty główne. —

C-becnie sytuacia już ulega poważne) po
pi awie. Z 38 .000 etatów nauczycielskich
p. zeszliśmy w ubiegłym roku szkolnym na
•(' 000, w bieżącym zaś już na 44-0TO. . .Bez
robocie" wśród nauczycieli zostanie iuż w
f 19.38 zlikwidowane. Również wielkie po
stępy czynimy w budownictwie szkół. W
foku bieżącym oddano do użytku 950 no
v v eh budynków szkolnych (o 2613 iz
bach), a do nowego budżetu wstawiono
2 mil. zł na budowę 200 szkół im. Marszał
\; Piłsudskiego na kresach wschodnich.
zbliżamy się zatem do czasu, że wszystkie
^'ieci znajdą miejsce w szkole i ta ponura
cvfra miliona dzieci, pozbawionych błogo
s),wieństwa początkowej nauki, stanie się'ylko wspomnieniem.

Lecz to, co stwarzało dawniej trudności
11 szkolnictwie powszechnym — nadmiar
dzieci wskutek wielkiego przyrostu po
Vr>inie — obecnie przesunęło się na teren
Rolnictwa średniego. Tc roczniki mło

f!'ieży napłynęły do szkół średnich... Na
pływ do tych szkól zwiększył się znacznie,

amy obecnie w pierwszych klasach gi
mnazjów rekordowe liczby uczniów i ucze

kol'iC' Napływ ten zwiększa zresztą jeszcze
»JPoprawa koniunktury, umożliwiająca ro

ckom kształcenie średnie swych dzieci.
Jo też min. Świętosławski stwierdza, że
;,Nveszliśmy w kryzys wyjątkowego prze
cenienia szkół średnich".

Zarząd miejski Łodzi rozpatruje szczegóło
wo plan budowy kolejki podziemne], któraby
przecinała miasto z północy na południe, od
Bałut do pi. Reymonta względnie Chojen. Ko
lejka ta odciążyłaby poważnie ul. Piotrków

Sm erć na dachu pociąiu
Pociągiem osobowym zdążającym z Tar

nowa do Rzeszowa jechał na dachu bez bi
letu znany złodziej mieszkaniowy Stanieław
F.puga, który wybierał się na gościnne wy
stępy do Rzeszowa. Na moście na rzece Wi
słoka k. Dęb.cy niefortunny pasażer zawa
dził głową o trawers mostu żelaznego tak sil
nie, że poniósł śmierć na miejscu.

ką i Nowomiejską, które są głównymi arte
rjami komunikacyjnemi tego miasta, a gdzie
na dużym odcinku przebiega ogromna ilość
tramwaji, tarasujących, jak wiadomo, śród
mieście,

Koszt budowy jedne) linii „metra" wraz i
dworcami podziemnymi, tunelami, torami i
wagonami, wyniósłby 28 milionów złotych.
Poważnym plusem całego projektu jest możli
wość zatrudnienia dniej ilości bezrobotnych,
którzy na przeciąg 5—7 lat mieliby zapew
nioną pracą.

Jak wiadomo Łódź prowadzi i teraz wiel
kie roboty publiczne a mianowicie buduje się
ogromny park ludowy na Polesiu Konstanty
nowskim i wykańcza siei kanalizacyjną, któ
ra za rok lub dwa obejmie juł całe miasto.

EAU DE COlOGNE
fERFUMY .PUDU
środki piękności
wyróżniane przez
wytworne pani*

Urzędnicy stacji obrabowani i rozebrani do Koszuli
Donoszą z Krakowa:
Ubiegłej nocy uzbrojona wataha

tów napadła w nocy na stacjo kolejową pud
Krakowem t. zw . wymijalnie. w afydlnikach.

Bandyci obrabowali po steroryzowanin re
wolwerami dyżurnego ruchu, telegrafistę z

| wszystkich posiadanych kosztowności i ubra
batily-jnia. Dalej ograbili kasą stacyjną, raatakcwa

li pociąg towarowy, który właśnie w tym cza
sie stał na stacji. I tu steroryzowali i obrabo
wali z torb, ubrari obsługę pociągu i rozbili
jeden z wagonów. Bandyci nie podarowali

Członek Rady Nadzorczej
Związku Koksowni Sp. z o. o .

zmarł nagle w Gliwicach w dniu 27 listo
pada 1937 r.

W Zmarłym tracimy szczerego dorad
cą, który swą wielką wiedzą i bogatym do
świadczeniem przemysłowym służył stale
chętnie pracom i zadaniom naszego przed
siębiorstwa.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Rada Nadzorcza
Związku Koksowni Sp.zo.o.

również i blokowym stacji, których także ro
zebrali do koszul i nie dozwalali im podczas
rabunku połączyć się telefonicznie z władza
mi bezpieczeństwa w Krakowie.

Mówią, te bandyci obrabowawszy dyżuru
jących urzędników z ubrań nie mogli sobie
poradzić z tobołami łupów i kazali urzędni
kowi ruchu szukać w nocy sznurka, a kędy
ten nie mógł spełnić ich ftądari to zdarli z
niego szelki i pasek od srndi.i i owiązali nie«
mi swoje pakunki.

Inny znowu bandyta pod groźbą, rewol
weru zażądał od jednego z hamulcowych wy

dania mu specjalnych kabli alarmowych uży
wanych do zatrzymywania pociągów W prze
drzem przez *lużbc kolejowa, w razie niebez
pieczeństwa. Komentuje się ten wypadek, ja
ko przygotowania bandytów po udałym na
padzie do szerszego występu bandyckiego na
przestrzeni.

Policja wszczęła pościg za bandytami.

Częste napady bandyckie
w powiecie borszczowskim

Spoczywająca onegdajszej nocy rodzina
kupca Dawida Spitzera W« wsi Skowiatyn,
powiatu t>orszczowskiego (woj. lwowskie)
została nagle obudzona ze snu. Zaświecono
im w oczy latarkami elektrycznymi, a wów
czas zobaczyli dwóch uzbrojonych w karabi
ny i rewolwery osobników, którzy oświad
czyli, że są bandytami i że żądają wydania
im całej posiadanej gotówki. Kupca związali
podczas gdy przygląlającym się tej scenie żo
nie i małemu dziecku zabronili wzywać po
mocy. Następnie bandyc. zrabowali 250 ?,\
i różne towary wartości kilkuset złotych, r*
czym ze spokojem opuścili mieszkanie. o«
świadczając, że o ile przed 10 minutami będą
krzyczeć — oddadzą strzały w ich stronę.
Napadnięci w śmiertelnej obawie posłuchali
ich i nie wzywali pomocy.

Przy tej sposobności donoszą, że od pew
nego czasu w powiecie borszczowskim i na
granicy powiatu często zdarzają się wypadki
napadów rabunkowych, których sposób wy

konania jest identyczny z powyżej opisanym.
Bandyci, zaopatrzeni w karabiny i rewolwe
ry, nie maskowani, wiążą swoje ofiary i pod
groźbą zastrzelenia dokonywują rabunku.

10612
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Musimy zatem szczególną uwagę zwró
cić na ten nowy kryzys, by go opanować

11 zapobiec, byśmy nie stanęli — tym razem
1 w szkolnictwie średnim — wobec tych
ujemnych objawów, z jakimi się spotykali
śmy przez szereg lat w szkolnictwie po

jwfzechnym tj. wobec niemożności urucho
mienia takiej ilości szkół, jakiej wymaga
naturalny przyrost młodzieży.

Oto są dwa najistotniejsze zagadnienia,
które wybijają się na czoło w naszej polity
ce oświatowej. Takie upowszechnienie nau
czania, byśmy już nie mieli w Polsce ani
jednego dziecka, nie umiejącego czytać i pi
sać, takie opanowanie zwiększonego na
pływu młodzieży do szkół średnich i takie

rozmieszczenie młodzieży w szkołach ogól
nokształcących i zawodowych, by zostały
zaspokojone potrzeby państwa i społeczeń
stwa na młode siły wykwalifikowane do
twórczej pracy — oto są problemy stojące
przed nami.

Aby zaś ten program zrealizować, po
trzebujemy nie tylko wielkich zasobów fi
nansowych, ale również i zbiorowego wy

siłku i państwa i społeczeństwa, skupienia
się pod hasłem, ie „na wyższy poziom ży
cia" podciągniemy pokolenie, które po nas
przyjdzie, jeśli uzbroimy je już w szkole w
te walory wiedzy i idei, jakie decydują o
harcie duchowym i fizycznym obywatela
państwa.

Od kilku lat rolnik Nosa dzierżawił w
Piwnicach, pow. toruńskiego gospodarstwo,
będące własnością Niemca Krauzego. Pomię
dzy właścicielem a dzierżawcą często docho
dziło do kłótni a nawet do bójki.

Przed kilku miesiącami Krauze, chcąc
się zerńścić na Nossie, dopadł jednego z jego
koni na łące ; kilkoma uderzeniami noża po,
łożył go trupem.

Sprawa znalazła się przed sądem, który
skazał Krauzego na 10 miesięcy więzienia,
oraz na zapłacenie szkody, jaką wyrządził
swemu dzierżawcy.

Od czasów wielkiej wojny do dziś uzyska'ło w Anglii 74 niewidomych studentów tytu
ły doktorskie. Potrzebne im do studiów ksiąA"

|ki pisane były alfar****** Braille'a.
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IM) (Ciąg dalszv)
Bossuet śmiał się jeszcze, gdy Cour

foyrac krzyknął:
— Nowe!
I naśladując głos wolnego, wywołu

jącego nazwiska, doda!:
— Nazywam się ośmiofuntówka.
W taniej rzeczy nowa osobistość

wkroczyła na scenę. Było to drugie
działo.

Artylerzyści szybko wykonali ma
newr j odprzodkowali to drugie dz aio
obok pierwszego.

Dawało to iuż znać o Miśkiem roz
wiązaniu.

W kilka chwil póżniei oba działa,
żywo obsługiwane, strzelały wprost na
redutę: ogeń plutonu liniowego i ogień
c przedmieścia wspierał artylerie.

W pewnej odległości słychać było
innu kanonadę- W tym samym czasie,
kiey dwa działa waliły do szańca na ali
cj de la Chanvrerie. dwa inne. wycelo
wane jedno w ulice Sami Denis, drugie
W ulicę Anbry lc Bo uch er, zasypywały
barykadę i>aixjt Merry. Cztery armaty
wtórowały sobie posępnie.

Szczekanie ponurych psów woiny

Z dwuch dział, które waliły teraz w
barykadę na ulicy Chanyrerie, jedno
strzelało kartaczami. drucrie kulami.

Działo strzeaiącc kulami wycelowv
nc było nieco za wysoko, a strzały były
tak wymierzone, że kule uderzały w
skraj górnego węgla barykady, odbii.i
ły Sie od niego i kruszyły płyty bruko
we na kartaczowe odłajjiki.

Taki sposób strzelania miał za cel u
sunać powstańców ze szczytu szańca i
zmusić ich do zgrupowania się w je;o
wnętrzu: znaczy, iż zapowiadało ta na
tarcie.

Po wyparciu walczących kulami z
wierzchołka barykady i kartaczami z
okien szynku, kolumny szturmowe nio
słyby zapuścić sie w ulice, nic wvs.i
jviai<ic się na cel. być może niepostr^c
zenie nawet, nagle wedrzeć sie na sza
niec, jak poprzedniego dnia wieczorem,
i kto wie. zdobyć go fortelem.

— Koniecznie trzeba zmniejszyć Szko
dliwość tych dział — rzekł EnjorUa i
zawołał: — Ognia do artylerzysrów'

Wszystko było gotowe. Barykal.i .
Która milczała ad tak dawna, nacie data
ognia, z radością i wściekłością nastąpi
ło po sobie siedem czy osiem salw. uli
ca wypełniła sie oślepiającym dvmem.
i po kilku minutach, PO przez rngłe zm e
szana z ogniem, z trudem można było
zobaczyć dwie trzecie artylerzystów
zwisających na kołach armat. Ci. któtzv
pozostali, z surowym spokojem nie or$e
stali obsługiwać dział; ale ogień był fui
m./iieiszv.

—Teraz dobrze idzie — rzekł Bo$
suet do Enjorlasa. — Udało sie.

F.niorlas wzniósł Kłowe i odpowie
dział:

— Jeszcze kwadrans takiego powo
dzenia, a nie będzie nawet dziesięciu na
bojów na barykadzie.

Zdaje sie, że Gavroche usłyszał *~
słowa.

Gavroche buja
Courfeirac nagle spostrzegł, że kt-jś

z barykady wysunął sie na .iglice, aa
grad kul i kartaczy.

Oavroche wziął z szynkowni koszyk
cd butelek, wyszedł przez przekop i soo
koinie zajął sie wypróżnianiem ładowni,
gwardzistów narodowych, zabitych pod
barykada.

— Co tv tam robisz? •— zapytał
Courfeyrac.

Qavroche odpowiedział:
— Obywatelu, napełniam koszyk. >

— To nie widzisz, że kartaczują?
Gavroche odpowiedział:
— A tak grad nada. Wiec cóż?
Cuorfeyrac zawołał"
— Wracaj!
— Zaraz, zaraz — odrzekł Oavroche.
I iednym skokiem rzucił sie w ulice
Kompania gwardzistów kapitana

Fannicot. ustępując wczoraj, zostawiła
/d soba szereg trupów.

Ze dwudziestu poległych gwardzi
stów leżało tu i ówdzie na bruku przez
całą długość ulicy. Dwadzieścia łado
wnic d!a Gayrocha.

Dvm strzałów tworzył mgłę na uli
cy. Kto widział chmurę onadła w wą
wóz miedzy dwoma stromemi góratm
wyobrazi sobie ten dym zge;,zczonv
miedzy dwoma rzędami wysokich dvi
mów. Podnosi! sie zwolna i zgeszc^al
zi.owu za każdym wystrzałem: stąd
ciemność nawet wśród b:

alego dnia. Za
ledwie sie walczący na dwuch końcach
dość krótkiej ulicy spostrzegli.

Ta ciemność, prawdopodobnie pożą
dana dla dowódców. kieruiącvch sztur
mem do barykady, użyteczna była dvc
Gayroclia.

Pod tą zasłoną dymu i dzięki swei
drobnei postaci, niepostrzezony posuń4!
sie *aleko w ulice. Bez* wielkiego nie
bezpieczeństwa wypróżnił siedem cv
osiem ładownic. '

Czołgał sie na brzuchu, cwałował na
czworakach trzymając koszyk w zę
bach, kręcił sie. posuwał, wił iak wąż
ou ie.dnego do drugiego trupa i łuskał

ła
do^nice iak małpa orzechy.

Z barykady, przy którei bvł jeszcze
dość blisko, nie śmiano krzyczeć na rrc
.,

ro. by nie zwrócić uwagi oblegających.
Na tnure jednego kanrala znalazł ro

;
'ek z nrochem.

— I to sie przyda — rzekł, chowając
tożek do kieszeni.

Tak posuwaiąc sie dotarł do punkt'i,
cć/ie dyjn strzałó\y stawni się przeźro
czysty.

Kilku tyralierów piechoty, stojących
przy lawecie, i tyralierzy gwardii przed
mieścia nagle poczęli pokazywać sobie
roś poruszającego sie w dymie,

W chwili, gdy Gavroche zabierał fn
Glinki sierżantowi leżącemu przy barie
rze, kula uderzyła trupa.

— Tam do licha! — rzekł Gavroche.
— Zabiiaia moich nieboszczyków.

Druga kula skrzesała ogień na bruku
iuż orzy nim. (

Trzecia obaliła koszyk.
Qavroche spojrzał i zobaczył, że

.".trzały pochodziły od gwardii przed
mieścia.

Wstał, wyprostował sie. ujął sie *>od
boki i z rozpuszczonemi na wiatr włosa
mi bezczelnie patrzył na strzelających
gwardzistów i zaśpiewał.

Kto (Ml brzydkj jak cholera,
Wina to pana Waltera
U kogo zaś głowa kusa.
Tu z powodu pana Rusa.

Potem podniósł koszyk, zebrał do jc
uiiego ładunki, które wypadły na bruk
1 postąpił ku strzałom, szukaiąc nowej
ładownicy. Tam czwarta kula chybUa
go jeszcze. Gavroche zaśpiewaj:

Ja nic kandydat na inert,
Wjna to pana Woliera.
Bo że mnie kawał wisusa,
Jest to wina pana Rusa.

Piąta kula wywołała tylko taka
zwrotkę:

Ma wesołość" zawsze szczera
Wina w tym parna Wojterai
Choć kapota moja kusa
Jest to wiira Dana Rusi.

Tak trwało pewien czas.
Widok był straszny, (iayroche. obra

iv za cel strzałów, kpił ze strzelaniny.
Zdawał sie bawić wyśmienicie. Bvł t">
wróbel, dziobaiący strzelców. Na każdv
w ystrzał odpow adał zwrotką. Strzela
no doń nieustannie i zawsze chybiano.
To padł plackiem na ziemie, to powstał,
ic rzucił sie w kat bramy, podskoczył,
zniknął, ukazał sie znowu, na strzelanie
odpowiadał finfa. a tymczasem chwytał
ładunki, wypróżniał ładownice i napeł
niał koszyk. Powstańcy niespokoinie
cedzili go oczyma. Barykada drżała*
dzieciak śpiewał. Nie bvl to dzieciak,
nie bvł to człowiek, ale iakiś dziwny u
licznik-czarodziej. Rzekłbyś nietykalny
karzełek zawieruchy. Kule uganiały sie
za nim, on byt zwinnieiszv od nich. Grał
w jakąś skoczną ciuciubabkę ze śmier

ą: ilekroć zbliżała sie plaskonosu
twarz widma, dawał jej szczutka.

Jedna wszakże kula lepiej wymie
rzona lub bardziej zdradziecka od in
nych, dosięgła nareszcie chłopca-ogni
la. (iayroche zachwiał sie i upa<*!. Cafa
barykada wydała okrzyk: ale ten ka
rzeł miał coś w sobie z Anteusza. Dla
nHcznika dotknąć sie bruku to jak dli
olbrzyma dotknąć ziemi. Upadł, ale ~a

raz sic wyprostował i usiadł no bruku.
Długa wstęga krwi opasywała mu
fwarz: pod.trósł obydwie ręce w powie
trze, s.ooirzał w stronę, skąd wvs:edł
strzał, i zaczął śpiewać:

Los umie w błocie poniewiera.
Wina w tern pana pana Woliera,
Nosem w rynsztok dniem susa,
Jest to wina...

Nie dokończył. Druga kula tego sa
mego strzelca przerwała mu śpiew.
Tym razem twarzą powalił sie na bruk
i już sie nie poruszvł.

Wielka dusza małego człowieka ule
ciała.

W jaki sposób brat staje się ojcem
W owym właśnie czasie szło w srr»

Ure Luksemburskim — spojrzenie dra
matu winno wszędzie przeniknąć —
dwoie dzieci trzymających sie za recc.
. Jedno mogło mieć siedem, drucie nieć
Uw. Deszcz je zmoczył, wiec szłv aleją
od strony słońca; starszy chłopiec pro
wadził młodszego, a obvdwai mieli mi
ny dzikich ptasząt. Młodszy mówił: —
Jeść mi sic chce.

starszy, trochę opiekun, prowadź 1
brata lewą ręką. a .w nrawej trzymał *!•
lek.

Byli sami w ogrodzie. Ogród pusty,
bramy zamknięte. Biwakujące w n;m
wojsko wyruszyło do bitwy na ulice.

W lak] sposób dostały sie tam \i
dzieci? Może uciekły z jakiej Otwartej
kordegardy, może w okolicach. przv ba
;;erzc Enfar. lub na esplanadzie. Obser
watorium, albo w sasiedniei ulicy, gdzie
t.a frontonie stoi nanis: invencrunt par

yułum pannis involutum, stalą szooa
skoczków, z której sie wymknęli, moż.j
winczoretu omylili czuiność dozorców
ogrodu w chwili zamknięcia bramy :
przepędzili noc w iednei z altanek, gd^e
czytają dzienniki? Dość, że błądzili I
zdawali sie wolni- Błądzić i być wolnym
znaczy to samo. co hvć zgubionym. Bij
wie istoty były zgubione.

O tyc.lj właśnie dwuch malców trosz
czy! sie Uayroche iak sobie przypomi
na czytelnik. Dzieci Thenardierów urn c
szczonc u Mannom przypisywane pana
(iillenormand. teraz b\łv iak liście por
wane wichrem z gałęzi rzucone na zie
mie.

Ubranie ich schludne. gdv bvli u Ma
gnon i Kdv służyło ono za prosoekt dia
pana OHlenormand. teraz stało sic łacli
ma nami.

Biedne istoty należały już do statv
styki „Dzieci opuszczonych

", które POli
c.ia zbiera na bruku paryskim.

Tylko zaburzenia tego dnia mogły
sprawić, że dwai malcy nędzarze zosta*
!•' w ogrodzie. Gdvbv ich dostrzegli do
zorcy wypędziliby te łachmany. Mała
biedaki nie mogą wchodzić do ogrodów
publicznych, a ipdnak należałoby P'»"

myśleć, że jako dzieci mają prawo dn
Kwiatów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W letniej toilli nieżyjącego jut znanego badacza polarnego dr Knuda Rasmussena, lezącej pod Kopenhagą, zostało otwarte pierwsi*
na świecie Muzeum Polarne. Zdjęcie na lewo przedstawia budynek Muzeum Polarnego, zaś zdjęcie na prawo eksponaty muzealne, •

mianowicie figury z drzewa, wyrzeibione przez mieszkańców Grenlandii.
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Naturalne kąpiele: elbrciane. •olankowe. okłady borowinowe. Na ciele wód pitnych: glynna „NAFTrsiA". oraz zdrój wid goukch „BAR.
DARA". — Informacji tądać — Oleszku U zamawiać - tylko pr/e» Zarząd Zdrojowy „NAFTUSIA" w butelkach orat Sv L. gorzka „BAttBA.
RA" do nabycia wa wazyatklch ait«kach 1 składach aptecznych o"oć)

f kopalń i huł

ITrzy sporne sprawy górnicze
rozstrzygnięte przez Komisie Arbitrażowa

Wycieczka robotnicza
Na Śląsk przybyła wycieczka 550 robotni

ków fabrycznych te Skarżyska i okolicy. W
ciągu niedzieli wycieczka zwiedziła miasto
Katowice a wieczorem wzięła gremialny udział
w przedstawieniu w teatrze im. [WaniliiW§
Wyspiańskiego. W dniu wczorajszym w kilku
Krupach uczestnicy wycieczki zwiedzili nie
które kopalnie i huty.

\\ toku wrześniowych i październikowych
idów, jakie toczyły się między Związkiem
i.dawców i górniczymi związkami zawo

,Avmi w sprawie umowy zbiorowej — nie
• zygnięte zostały trzy kwestje, a miano

kwestia zwiększenia deputatu węglowe
kwestia przerw w pracy i kwestia rozsze

itDta pojęcia żywiciela
Sprawy te, jako sporne, na skutek starań
, /ku Górników Zjednoczonych Związków

rodowych, zostały przekazane do rozstrzy
. ia Komisji Pojednawczej i Arbitrażowej,
i w dniu wczorajszym w spornych tych
A ach wydała orzeczenie.

W Komisji, klóra obradowała pod przew
Tod

Iwem p. radcy inż. Kossutha, jako ławnicy
itrony związków zawodowych zasiadali pp.

•..•I Fesser, poset Kot i p. Król, z ram enia
./ku Pracodawców pp. dyrektorzy Lebie

|nk, Strzeszewski i Łubuwicki. Z ramienia
i/ku Górników Zjednoczonych Związków
dowych na Komisji żądania górników u

i Iniai sęki. gen. p. St. Ryszkowski. Zwiąż'
.dały w pierwszej sprawie zwiększenia de
itu węglowego dla niektórych kategoryj

robotników z 6 na 7 ton rocznie, jak również
zwiększenia dotychczasowego deputatu dla ka
walerów i robotnic. W drugiej sprawie związki
zażądały ograniczenia prze*w w pracy na po
wierzchni do pół godziny. Wreszcie w sprawie
trzeciej — rozszerzenia pojęcia żywiciela —
związki domagały się przywrócenia starej gra
nicy dochodu. Obrady Komisji trwały od go
dziny 10 do 13-ej. W tym czasie Komisja Ar
bitrażowa wydała orzeczenia zwiększające de
putat węglowy z 6-ciu na 7 ton locznie tylko
więbiarzom i ograniczające czas przerwy w

praoy do 45 minut. W wypadku, gdyby kopal
nia ze względów technicznych chciała u s.ebie
stosować dłuższą, aniżeli 45-cio minutową
przerwę, musi na to uzyskać zgodę inspektora
pracy ora* Okręgowego Urzędu Górniczego.

W sprawie rozszerzenia pojęcia żywiciela,
Komisja orzekła, źe jeśli utrzymywani człon
kowie rodziny posiadają własne dochody, to
uznanie robotnika za żywiciela nastopuje wte
dy, gdy dochód nia przekracza 65 złotych
miesięcznie (dotychczas granicą dochoJu było
50 złotych).

154 robotników do huty Piłsudski
Huta „Piłsudski" z dniem 1 grudnia przyj

• do pracy 154 robotników do stałej załogi,
trudnionych dotychczas w firmach Wybra

i Trójca.

Czas pracy
Teza z wyroku Sądu Najwyższego Izby
rnejzdnia13maja1037r. 1K118836:
. . Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. o cza

pracy w przemyśle i handlu (Dz. U. poz.
31 33) zabrania pracy w poszczególne dni po

! przewidzianą w ustawie normę 8 godzin
dobę, choćby nawet w zamian za pracę

i une dni i choćby przy nieprzekroezeniu o
ilnej ilości godzin tygodniowej, ustawą przę
dnej

".

Robotnicy Knurowa
za Konsolidacja świata pracy
28 listopada rb. odbyło się w Knurowie ze

tnie robotników- reprezentujących wszystkie
ni;ejscowe związk

" zawodowe. Obszerna sala
spełniona była po brzegi. W zastępstwie
n^obecnego posła Fessera przemówił do ze
tmnych sekretarz Zjedn. Zw. Zawodowych
mgr. Alfons Mrowieć na temat konsolidacji

kiego świata pracy. Po przekonywującym
•omówieniu mgr Mrowca zebrani jednogło

śnie uchwalili rezolucję, w które* domagają
się konsolidacji polskiego świata pracy.

Za zrównaniem taryfy płac
28 listopada odbyło się w Lubomi, Syryni

i Pogrzebieniu (pow. Rybnik) zebianie miej
scowych Oddziałów Zjednoczonych Związków
Zawodowych, na których obecny był sekretarz
^elczyk. Zebrani robotnicy wszystkich trzech'
wymienionych miejscowości uchwalili rezolu

|fj?, w których domagają się zrównania taryfy
płac rewiru południowego z rewirem central
nym.

Bpah mieszhail

pobotniHóui Opzeoouia
Wielką boląc;,ką gminy Orzegów jest brak

Moniów mieszkalnych. Gmina — mimo szczu
płych funduszów — zbudowała w ciągu 2-ch
lat dwa domy mieszkalne, w których znaL'
ło pomieszczenie około 20 bezdomnych ro
dzin. W tych dniach nastąpiło oddanie bez
domnym drugiego bloku, zbudowanegc kosz
tem 40.000 zł. W ciężkich warunkach mie
szkaniowych znajduje się jeszcze około 300 ro- '
dżin robotniczych, co do których zachodzi ko
nieczna potrzeba ulokowania ich w możli
wych mieszkaniach. Gmina robi starania, aże
by zadość uczynić potrzebom mieszkańców i
zmniejszyć nędzę mieszkaniową przez wybu
dowanie nowych bloków mieszkalnych. I

Katowice, 30 ii?topada.
Działacze społeczni zajmujący się specjal

nie kwestją bezpieczeństwa pracy zadali so
bie ostatnio trud procentowego obliczenia wy

padków, według przyczyn dla poszczególnych
gałęzi wytwórczości. Za podstawę przyjęto sta
tystykę wypadków za lata 1934 i 1935.

Z powyższej statystyki wybrane zostały
4 najważniejsze grupy przyczyn, które wywo
łały w latach 1931 i 1935 przeciętnie dla
wszystkich gałęzi wytwórczości 70,8 proc. o

gółu wypadków. W wyniku wyliczeń najwyż
szy odsetek wypadkowości przypada na trans
port i ładowanie: przeciętnie 230% dla wszy

stkich gałęzi wytwórczości.

W najważniejszych gałęziach wytwórczo
ści, jak rolnictwo, leśnictwo, górnictwo, hut
nictwo, przemysł mineralny, komunikacja, od
setek ten waha się w granicach od 24.7% do
36,7%.

Drugie miejsce dla wszystkich działów
produkcji razem wziętych zajmują wypadki
wywołane spadkiem przedmiotów, załama
niem nę rusztowań, upadkami itp. — 20 9%

Trzecie miejsce, tzw. wypadki „maszyno
we" — 1»3,2%.

Największą rozpiętość odsetka wypadko
wości obserwujemy w grupie wypadków ma
szynowych: od 1,5 pruć. (budownictwu) do
42,7 proc. — przemysł włókienniczy.

25 bm. odbyło się w Pałacu Staszica w Warszawie doroczne uroczyste zebranie Towarzy~
stwa Naukowego Warszawskiego, poświęcone przypadającemu w tym roku jubileuszowi
80-tej rocznicy istnienia Towarzystwa. Na zdjęciu rzut oka na jubileuszowe zebranie pod

czas wykładu P. Wicepremiera Kwiatkowskiego.

Wyborczy sukces Zjednoczonych
Związków Zawodowych

W dniach 25 i 27 listopada odbyły się na
kopalniach „Donnersmnrck" w Chwałowicach
i „Szyby Jankowice"

w Boguszowicach wybo
ry do rady zakładowej. Jak już informowaliś
my, obie te sąsiadujące ze sobą kopalnie nale
żące do jednego właściciela mają wspólną ra
dę zakładową. Do wyborów stanęła poraź pier
wszy lista Zjednoczonych Związków Zawodo
wych, której pierwszy występ na tym terenie
zakończył się sukcesem, gdyż zdobyła dwa
mandaty, a do trzeciego mandatu brakowało

je] zaledwie parę głosów. Natomiast lista ZZZ
(posła Kapuścińskiego) przegra? i na całej li
nii, ponieważ nie zdobyła ani jednego manda
tu. Radcami z listy Zjedn. Zw. Zaw. zostali
pp. Motyka i Wowra. Szczegółowe wynik
wyborów są następujące: Lista nr 1 ZZP — 
584 głosów 3 mandaty, nr 2 Zjedn. Zw. Zaw.
411 głosów 2 mandaty, nr 3 CZG — 748 gło
sów 4 mandaty, nr 4 ZZZ (Kapuściński) 140
głosów bez mandatu, nr 5 RRU 310 głosów 2
mandaty.

W dniu 28 listopada br. pod przewodnic
twem pos. L. Tomaszkiewicza odbyła się w
Warszawie odprawa kierowników sekcji robot
niczych OZN z całej Polski. Na porządku
obrad znalazł się referat adw. Dąbrowskiego
O przemianach ideo Tych i organizacyjnych
polskiego ruchu zawodowego. W konkluzji re
ferent postawił pytanie: „Czy zmiany, zacho
dzące w ustawodawstwie społecznym, podno
szące powagę i zakres działania związków za

wodowych, powodują automatyczne podcią
gnięcie działalności związków, czy tez potrze
bne są nowe koncepcje społeczne i nowe nor
my prawne, gwarantujące należyty poziom
działalności zw. zawodowych?" Wokół tego
pytania rozwinęła się ożywiona dyskusja.

W drugiej części odprawy kierownicy sek
cji składali sprawozdania o postępie prac na
odcinku robotn' - żyra OZN. z których wynika
ło, ia pracą tę znamionuje stały zoawłi.

BAKTERII
GDY MÓWI.
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Uroczystość 400-lecia
szp<tali bon fraters <ich

Jak obszernie pisaliśmy w numerze niedziel'

mm. wczoraj mineto 400 lat od zabżenią pierw,
szezo s/oltala 00 Bonifratrów Z okazji •«ZO
lub-leuszu odbyła su w sznitalu OO. Bonilru
trów w Bogucicach. Istwłeiacvm od pr/es/to
60 lat skromna uroczystość". Rano w kaplicy
szpitalne! ks. biskup sufrazan Bieniek odprawił
Msze św w obecności prezydenta m. Katowic
dra Kocura nacz. wydziału zdrowia dra Seczv
ka. przedstawiciel] świata iekar>kie*o itd. W
południe odbyło sie przyiecie.

S/nital boKudcki 00. Bonifratrów posiada
własny duż urnach, ostatnio został on znacz
nie rozbudowany Przez całv czas istnienia
ezoitala korzystało z nieco nonad 80 000 cho
rych Cześć chorych leczy sie w szpitalu OO.
Bonifratrów bezpłatnie.

Szpital 00. Bj^Jfratrów w Bogucicach na
leży do natlenićł ur/adzonycb z pośród 18-ta
soitali tczeż zakonu, istniejących w Polsce

Żywcem zasypali
W Ortewie (powiat Równe) wydarzył się

nieszczęśliwy wypadek. W czasie wydobywa
nia kręgów betonowych ze starej 6-metrowej
studni obsunęła się ziemia, którą został za
sypany robotnik, pracujący na dnie tej stu
dni, 2ti-Iefn. Henon Jjk6b. Mimo wszczętej na
tychmiast akcji ratunkowej, Henon poniósł
śmierć na miejscu wskutek uduszenia się.

Również i we wsi Leników w pow. krze
mienieckim wydarzył się nieszczęśliwy wy
padek przy pracy 35-letnia Marta Sawczuk,
kopiąc glinę w jednej z okolicznych glinianek,
została zasypana ziemią. Pomimo natychmia
stowej akcji ratunkowej wydobyto już tylko jej
zwłoki.

Życiorysy poległych
lotników

WARSZAWA Potesrly w katastrowe samo
lotu połskieco w Bukarii śp Tadeusz Dtnoszyń
sskł urodził sie 10 kwietnia 1903 roku w Kam.en"

skoie na Ukrainie Po ukończeniu cinMia^um
studiował w szkole ta Wawelberga i Rotwr.i,
ia 1 StieaHa 1929 roku rozr>oczał prace W iO»
warzystwie . Lot" Do przelecenia miliona kim
brakowało mu tv!ko 50 000 krn Był on iednjrai
z naileoszycb pilotów polskich. Odznaczony
srebrnym krzyżem zasługi, osieroci żonę >">'

śhibiona przed rokiom
&r> Marian Wirnik urodził sie dnia 15 la>

taco 1910 r w Dolnie (wojew Stanisławów*
skie) Odfbvł iiczme podróże morskie po cahm
świecie ia^o radiotelegrafista okrętowy Pr.f
cowatł w t-wic ..Lot" od 15 marca 1937 r.

śo Ryszard Walentmkiewicz urodził sie *
stycznia 1897 roku w Grodnie Plutonowy re
zerwy W P nracewał od 1 stycznia 1929 nrcaw rwie .Lot" Odznaczony brązowym ku\
żem zasłutEi

U PTASZNIKA.
Kupiec: — Ta papuga będzie żyć sto lat.
Klient: — Czy jest pan tego pewny?
Kupiec: — Najpewniejszy w świecie. Ale na

wypadek, gdyby nie dożyła, proszę mi ją przy
nieść, to wrócę, pienądłe.

SUROWA PANI.
Pani (do słuiaeej): — Co, nioeisz pójść da

dentysły? A kto za ciebie be/rzi« sprzątał? Ns>
• pierw obowiązek, a pote-»* orzyjemność.
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/achód słońca: 15.28

Imprezy
. .z\WY DZIKNMK" W KATOWICACH.
W eSWftrtsk. 2 gi turnia br. o fcrcdz. 10 .45 w

•al: tTpiTzontacyjnej Urzędu Wojewódzkiego od
bfdsit sv ..żywy Dtifnn^k" pod h«słem „Młodzi
idą' . WstSjB wolny z* okszanom zeprosztna.
Miejsca •isjssjrn mohia zarezerwować w Pol
•kHn Związku Zachodnim, Pocztowa Ift. telefon
JU2-71 za zkże-niem datku na pomoc kulturalna.
I'. : kom na śląsku Opolsk m. lldzał w Dzien
• ku borą pp. C embroniewier, Gleic, Jesionow
t * . Kostka, Kubisa, Lutjiian, Pitera., Wojcie
chowska.

li. diu^olctut specjalista dla chorób skórnych
I wener/esnych i kosmetyki we Wiedniu

Dr Leonard Metanomski
osiealil się w Katowicach

przy ul. Kochanowskiego 3 Tel. 3cx>-0()

WIECZÓR STRZELECKI W CHORZOWIE.
Zw. Strzel, w Chorzów e urządza w m.ejskim

domu ludowym 3 grudn.a o jcodz. 20 wieczór
humoru, pieśni i tańca, z którego dochód Jest
przeznaczony na dalszą budowę DotM Strze
icek ego. B le*y od 10 er do T\ 1.50 wcześn ej
<lo nabycia w fme J. Dnges w Chorzowie I. tri.
Wolność. 9 . a w dnu imprezy w Kasę M ej
•kieg* Domu Ludowego od godz. 10 —12 i od
18—20 .

Odczyty
Z BI RZYŃSKI W KATOWICACH.

W dni« II .trudnią rb nrzytnwa do Katów c
kot pil bal Zbatiuew BirrivBsk' kil-ka-kmi. 
uczestnik i zwycidzca zawodów ba4onowvcfa o
puchar Gordon - Menueta i wv«k)Sl na prośba
Śi Okr LOPP odczyt Pt .PołskJ lot do stn
tosłeivM odezw odbedzie sie o «od,s V> w sa:i
Doroa Oświatowego przv # ul Francuskie! !-'
WsteO vst hiv przvcrvtll Śląski Okras LOPP
prosi o dobrowolne datki na fmt-dusz polskiego
lotu stratosferycznego
.MFMCY WOBIC SŁOWIAN POLABSKICH*

Staraniem hut Ś! W Katowicach odbcdz e
sic w piątek 3 rrndnia o sodz 1!? w sal: *V
kładowej nomu Oświatowego w Katowicach
przv ul Prancoakiel 12 odczyt z cvfc«i ..Pol*i
£!.isk" Przemawiać będzie orof dr W Wida
kwjcz tia temat ..Niemcy wobec Słowian Po
labskich" W»te« wołtrf

..NAJMNIEJSZE MOTYLE ŚWIATA."
W eswartek, 2 grudnia o godz. 19 dr S. Tol

wygłosi odczyt p t. ..Najmniejsze motyle św.a 
ta" z demonstracjami. Odczyt odbędz.e się v>
MH oddziału Przyrodniczego Mirzeum Mąak ego
(w AL Techn. Zakł. Naukowych) w Katowicach.

WPISY do
SZKOŁY MALARSTWA

prof. B. OLSZEWSKIEGO
ul. Jagiellońska 18, I p. sala 14

H poniedziałki, wtorki, czwarttd i soboty od 4—7

Z DZIEDZINY FILOLOGII KLASYCZNEJ.
W czwartek, 2 grudn.a o gedz. 17 odbędzie

• p W Instytucie Fejagog.czmym w Katowicach,
xr\. Szkolna 9 zwyczajne zebrań.e członków Ślą
skiego Kcła P. T. T., na którym ks. dr Kano
azek wygłosi referat pt.: „Szukanie nowych dróg
w nauczaniu filologii klasycznej w N.emczech

"
.

Po referacie dyskusja i wolne glosy. Goście, Mo
lodny klasyczni

', jiiezrzeszeni w Kole, mik wi
tfeiacu.

Zebrania
Polski Zw. Zach. koło Chorzów.

Mrwll Pol. Zw. Zach. kolo Chorzów odbędzie eię
W eawartałi - Kmdnta. Na porządku dziennym referat
p. t . „Stoauiifci gospodarcze w Polsco współczesnej".

Wywiadówka w gimn. katolickim
w Katowicach.

Dziś era wtorek od bodz. 16.30 do 19 odbędzie słę w
gimnazjum knftrencja wywiadowcza dla rodziców.

Zgromadzenie Inwalidów Woj.
Zgromadzenie c/.louków Powiat. Kola Zw. Inwalidów

Wojennych R. P . odbędzie alę 1 grudnia o godz. 18 w
•uli Gimnazjum falitlego w Katowicach przy ul. 3
M.;ja nr •!-.

RUCH AUTOBUSOWY NA LINII
KATOWICE — MURCKI — TYCHY.

Od I grudnia b. r . kursują autobusy z
Katowic do Tychów przez Murcki. Od
jazd z Katowic o godz. 8-mej i t. d. co 3
godziny do godz. 22 .45. (o)

Polscy ewangelicy w Rybniku
doczekali się polskiego pastora

Rybnik 29 listopada.
Polacy ewangelicy w Rybniku przeżyli w

ub. niedz-ielę pocniosłą uroczystość. Oto na
zarządzenie Tymczasowej Rady Kościoła
Ewangclicko-Unijnego wprowadzono polskie
go pastora, Roberta Fiszkala, który od tego
czarni sprawował będzie opiekę duszpasterską
wśród polskich ewangelików rybnickiego

zboru. Tuż po wprowadzeniu odprawił pa
stor Fiszkal uroczyste polskie nabożeństwo
przy tłumnym udziale zborowmków.

Dotychczasowy pastor Zielka — Niemiec,
zastosowawszy się lojalnie do zarządzenia
władz kościoła ewangelickiego pozostaje w
zborze rybnickim jako pastor dla ewangeli
ków niemieckich.

0 Totuarzustuiie Fiiozoiop na Kasin
19 listopada odbyło sie. zebranie Zarządu

Tow. Filozoficznego na Śląsku, na którym do
ki n:\no wyboru prezydium, w skład którego
weszli: dr Tomasz Strzembosz (prezes), dyr
Edward Czernichowski (wiceprezes), dr Maria
Lutnian-Kokoszyńska (sekretarz), dr Stani
sław Kapiszewski (skarbnik).

Towarzystwo Filozoficzne na Śląska zosta
ło zawiązane w dniu 6 czerwca rb. z inicjaty
wy grona osób, należących do czynnego już
od kilku lat na terenie Katowic Kółka Filo.o 
ficznego. W dniu tym odbyło się Walne Ze
branie członków, na którym przedyskutowano
i przyjęto statut Towarzystwa, oraz dokonano
wyboru członków Zarz.jdu i Komisji Rewizyj
nej (dr Paweł Rybicki, dr Stanisław Kubisz •
mgr Henryk 1'

uiulyk). W drugiej części zebra
nia wysłuchano referatu dra Ludwika (ioryń
skiega pt: „Uzut oka na współczesną psycho
logię, wyrazu

", po czym rozwinęła sie dysku
sja. Zgodnie ze statutem, zadaniem Towarzy

stwa jest popieranie pracy naukowej W zakre
sie sagadnien filozoficznych i szerzenie wie
dzy filozoficznej, przez organizował i. odczy

tów i dyskusyj, wydawanie publikacyj i gro
madzenie środków naukowych (?zf9opism.

książek itp.). Należy oczekiwać, że działalność
Towarzystwa wzbudzi głębsze zainteresowa
nie tych wszystkich, dla których zajmowanie
się zagadnieniami filozoficznymi stanowi ży
wą potrzebę wewnętrzną, a zwłaszcza nauczy

cieli propedeutyki filozofii w śląskich szko
łach średnich, którzy dotychczas byli pozba
wieni środowiska dla wymiany myśli.

W ramach Towarzystwa znajdą też sposo
bność dalszego obcowania z myślą filozoficzną
i kształtowania swych poglądów te osoby, któ
re zetknęły się w swych studiach zawodowych
z zagadnieniami filozoficznymi i powzięły dla
nich żywsze zainteresowanie, nie mogły je
dnak dla braku odpowiedniego ośrodka nauko
wego zająć się ich głębszym przestudiowa
niem.

Wszelkie zapytania w sprawach związa
nych z działalnością; Towarzystwa należy kie
rować pud adresem: Towarzystwo Filozoficzne
na Śląsku. Katowice, ul. Francuska 12.

ReneFfya.il
PFPERTUAR TEATRU STANISŁA\J*re
WYSPIAŃSKIEGO w KATOW1CArjlg /

Wtorek o nodz- •*>: '.»yBt«:p C'b6ru DtM Mvm

os

firoda o godz. 1S .S0: ,,1'zika p^czołu" dU Kpty
CswarUk o gwiz. i»: „bztuba"'.
Suhottt o godz. 15 .HO: ,,0<l/.le diabol nie nn,,>

e/Pól. —0 goii. Ji): „Dzika ps«( zola" alu
1 eynliowiil.

Niedziela o podł. 11: „swkly Mikołaj" dli
B, Plater. —O godz. 16.110: „(idzie di.U .ił ul
dla Huty ,l!;Uldou'\ — O godz SSl .Jizlk* •>—t^J

Drugi i ostatni koncert Chóru „Dana
Pzla o r;odz. 110 drugi wyntep chóru ,,D.in;C' M}

każdorazowy wyst<-i> nud/i zawhz*; 1 «H%dlta pi *
wy entuzjazm. Uilcty od 1 do i zl w kuble leutn,
SM.IS .

IMdbyl

„Jasna Góra"
.

W przygotowaniu pod k.araaklui r*i7arr«k i
Murlaoa 0oSl«Wsfc.«O0 MtWB i»hr»l6w ilrBOlfttyci
z „Potopu" H Sienkiewicza p. t . „Jawua Góra".

„Teoria Einsteina"
.

'ato
1

KOeiiocuSsli i1f"i kieruukieui rMZMraklw
p. -bóg - Kielanoweklego odb.wają t,li; próby l
,,'1'eor.a Kiufieiua" CwpJdłtSskicgO,

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincja
CMOltZOW — wtorek 30 bw. o godz. IH): „Guzie ' •

bel nie moK' .
RYBNIK — plotek 2 grudnia o godz. 'M: ,.b

pBzciola".
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Opcretka lwowska na Śląsku.
W najbltł.ezyeh je.t dulach priy)«tSSl u>i >\<v\

f.p.,1 (,|.eietki Iwowakl*!. ztcioucj i BirSycb, aUli
Whoyeh aMJit.w . Operetka ma zinc.nr o>iw ,
wszystkie n]!;'H*.a 1 Biaataczka lląak.a . Ni l•I•r•
ogieu pdJSała weselu mozaika operetkowa p t „MN
dzieuiec lll-letni", grana ratatałO z wlelkut. powudu
B eni w teatr/e „Aa der Wleu" we Wiedniu W roi
tytułowej wy8ta.pl deskoualy komik Antoni KaCSOtm
hki. Ob«ad<; poaaatałycS ról tworsą: Młoda l uroń
prlmadeaaa Krystyna Daaaaaaka, twtataa wodewili«k
.łanimi IliiliiibZ. Waa, Henryk Heiil», Jerzy Lwłakl, I

Każda kobieta powinna dbać o codzienne re
gularne i obfita wypróżnieni*, które można osią
gnąć ttosaiąc stale niewielkie ilości naturalnej
wody górskiej Pranoiaika-Jóiefa.

Raasaoai l U Kule

REPERTUAb MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWiL.

Chór Dana w Chorzowie.

Czyń swoje zakupy
zawsze tylko w składach,
oznaczonych powyższym godłem

1

|k'tf

c

iy

>, :i

W polskie ręce

m mm niwizow ni
w Brzeziu n. 0.

Radość w nadgraniczne' miejscowości Brze
zie n O, w powiecie rybnickim wywołała wia
domość, źe unieruchomiona od kilku lat miej

scowa fabryka celulozy i nawozów sztucz
nych ,,Ceres" zostanie uruchomiona od 1 sty
csnia 1938 r. Fabryka ta ma dwa oddz:ały:
wyrobów celulojdowych i wyrobów nawozów
sztucznych. Na razie zostanie uruchomiony
ten drugi oddział. Obecnie przeprowadza się
gruntowną renowację.

Podnieść należy, że fabryka należała do
niemieckiego właściciela, zamieszkałego w Ra-.
ciborzu. Z rąk niemieckiego fabrykanta odku
piło fabrykę polskie towarzystwo „Śląskie Hu
ty Cynkowe", które postanowiło fabrykę przy

gotować do celów produkcyjnych nawozów
sztucznych. Obecnie fabryka posiada narazie
załogę nieliczną, która zajmuje się tylko odna
wianiem fabryki i montowaniem maszyn. —

Pierwszy zastęp robotników przyjęty zostanie
do „Ceresu" w styczniu 1938 r. Niewątpliwie
w fabryce tej znajdzie zatrudnienie spora ilość
bezrobotnych Brzezia. Wiemy o tern, że Brze
zie, położone na samej granicy jest narażone
na propagandę naszego zachodniego sąsiada,
który ściąga miejscowych bezrobotnych do
pracy w Raciborzu, wymagając w zamian za
to posyłania swoich dzieci do niemieckiej szko
ły w Brzeziu. Uruchomienie fabryki „Ceres"

złu temu częściowo zaradzi.

Radio
Wtorek 30 listopada.

KATOWICE. Godz. 6.16 Audycja poranna. 7.00
Dziennik poranny. 7 .15 Muzyka z płyt. 8.00 1 11.15
Audycje dla szkól. 11.4) Scherza symfoniczne — płyty.
11.57 Sygnał czasu. 12 .03 Audycja południowa. W przer
wie o godz. 12.20: Dziennik południowy. 13.00 Koncert
życzeń. 13.15 Koncert popularny zespołu smyczkowego
rozgłośni katowickiej. 14 .15 Zabawa u cyganów — pły
ty 14.25 Wiadomości bieżące 1 giełdowe. 14.35-1416
Krótki koncert muzyki hiszpańskiej — płyty. J5.30 Wia
domości gospodarcze. 15 .45 „Przy kominku" — audycja
dla dzieci starszych. 16.06 Przegląd aktualności finan
sowo-gospodarczych. 16.16 Kwartet Schramt-la. 16 50
Pogdanka aktualna. 17 .00 „Nad polską -zwiną" —fe
lletcn. 17 .16 Koncert solistów. 17 .50 „Zimowa spiżar
nie zwierząt" — pogadanka. 18 .00 Wiadomości sporto
we, 18.15 Radio do słurbaczy. 18 .2* Muzyka lekka —
płyty. 18 35 Audycja dla wsi. 19.00 Oryginalny Teatr
Wyobraźni: „Wróżba" — słuchowisko. ;D.30 Recital
śpiewaczy. 19.50 Pogadanka aktualna. 20 .00 „Wieczór
krymski" — melodie 1 tance tatarskie w wykon, orygi
nalnych zespol'w tatarskich. 20 .45 Dziennik wieczór- '
ny. 20.56 Pogadanka aktualna. 21 .00 Najpiękniejsze J
melodie z listopada. 22 .50 Ostatnie wiadomości dzień- i
nika wleczorm >, przegląd praay I komunikat naeteo- I
rologlczny. 23.00 -23.30 Muzyka lek^a 1 taneczna — I
#'>ty, g

środa 1 grudnia.
KATOWICE. — Godz. 6 .15 Audycja poranoa. 7 .00

Dziennik pora-nny. 7.16 Muzyka z płyt. 8 .00 1 11 .16 Au
dycje dla szkół. 11.40 Pleśni Roberta Schumanna —
płyty. 11 .57 Sygnał czasu. 12 .03 Audycja południowa. —
W przerwie o godz. 12 .20: Dziennik południowy. 13.00
Koncert życzeń. 13.16 Koncert muzyki lekkiej — płyty.
14.15 Poradnik sportowy dla robotników przomyBłu
ciężkiego. 14 .25 Wiadomości bielące. 14 .33 Wiadomości
giełdowe. 14.35—14.45 Władysław Ladls — tenor — pły
ty. 15 .30 Wiadomości gospodarcze. 15 .45 „Chwilka py
tań" pogadanka dla dzieci starszych. 16.00 Skrzynka
Językowa. 16.15' Wojekowa orkiestra reprezentacyjna
16.50 Pogadanka aktualna. 17 .00 „Na morzach Dale
kiego Wschodu" — odczyt. 17 .15 Polska współczesna
muzyka kameralna. 17.50 „Co podlega zajęciu przez
komornika" — pogadanka. 18 .00 Wiadomości gospodar
cze. 18.10 Wiadomości Bportowe lokalne. 18 .15 „O wyż
szo celo" — pogadanka — wygłosi k». dr Bolesław Ro
siński. 18 .26 Kukiełki Sląekle; „W srebrnym kraju" —
bajka. 18.45 Przegląd życia gospodarczego Śląska. 1».00
„Ostatni etap" — epizod z książki Tatiany Czernla
winy „Zbiegowie z G. P. U .". 19.20 Pleśni mazurskie
19.36 „Karola Libelta — O odważnej miłości ojczyzny"
— odczyt- 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Zagłębie Dą
browskico ma głos. 20 .45 Dzłenn.k wieczorny. 20 .55 Poga
danka aktualna. 21 .00 Koncert chopinowski- 21.45 „P.ę
kno mowy polskiej" — kwadrans poezji w opracowaniu
Franclazka Siedleckiego. 22.00 Koncert popularny or
kiestry. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika w.eczor 
nego, przegląd prasy i komunikat meteorologiczny. —
23.00—23.30 Muzyka lekka i taneczna — płyty.

W £n>d\ '. prvHlii.ii o'god/. 20 wyst »pi *' M
Domu Ludów\.ni w Chorzowie tylko jedeu raz ulul.ouj|

I Cbo- Pana r wteczorsa pioteolt. i n'uuoru. »> grou
„D..110W. uw" la areał tegorocznego i: nK..isi. poirńitg(*jJ>:z'
Kadm Mlaciraiaw Koaa — oajpopuiaro.ejsiy pio^o.
ka:- .. 1 AJiiin wysock — świetny odtwórca p«- i
bumorytyczojch. Chor wystąpi i ra ..iucyjną nm.ri
kanaka, ur.arat.ia. scłolnoo - dtwlejcową.

Dlltt> w er od só groszy ' I:»' zl do nabyciu <
ka»ie teatru w dni u^* = .enule od >:<dMtiy 10—12 i «
18-20, telefon 11160. Dony uiżkowe waiiic! Abonent

 ••  •:, nroa zoiilśi.

Święty Mikołaj po raz pierwszy w MiejskimiW
Domu Ludowym w Chorzowie !

NajsłtkBtaiasa aiaapo»ala«Ss dla diiod ch<.rjn
f-Mch bedsta przedstawienie SfleanaJ bajki „w nuc1

Świętego Mikołaja", nnpibunej praca wiulUietfo pr^
cela dzieci A-Jtka Btracaota . - . pecjaluio dla dzitc cbo* ;
i^owb-kicb. Itajke. tk- odegra Teatr Popularny „MludiJ..,
Scenka" W niedzielę B grudnia o godz. 10 .^0.

RtPERT0 A R:
Wtorek, 30 listopada o godz. 20: „Gdzln diabeł nl«'

może". Komedia U. Niew urowlcza. Priadatawleoilj
Teatru im. Stan Wyir'aoaktego z Katonie. Abooan:
ty »a?nc!

broda, 1 grudnia o gt.dz 20: Koncert Chóru ,,P;i;.a'.

KINOlhAIRY W KATOWICACH
od wtorku 30 listopada:

CAPITOL: „Tajny plan R. 5".
CA Si NO: „Stawka o życie".
COL0SSEUM: „Poznali ale. w Parytu", „Muglc^J

klucz-.
1UALTO: „Moje szczęście, to ty".
STYLOWY: .Zietura blogoblawioua" 1 „Toni z Wie

dnia".
UNION: „: bitem".
BA&ĘS8 — RAJ: „ICok 2fK>0" oraz „Upiór na spi-ie'

dai".
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Niezapomniana sym

fonia" i nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Lekkodccb" oraz dwa d*taki.

Inne niiŁjscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Eskapapa". — ATOLLO:

„Tort Artura". — H 1A LT O: „Hlstur.a jednej nocy".
BIBLSZOWICE - SLĄ8KIB: „Szampański walc" ł

„Grzesznik minio woli".
CHORZÓW — COLOSSEUM: „Gwjazda riwiery"1

„Tajcy plan 8". — APO ..LO: „Córka Samuraja" 1
„Dzled ulicy". — RONY: „Władca" i suzy". — Di:ł>
TA: „Trędowata" l „Tajemnica żółtego miastu". —
P-IALTO: „Anthony AuverKo" i „Kukuracza".

CHHOPACZCW — ŚLĄSK: „Władca" 1 „Koncert:
na".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Mały czarodziej" orał
„Królestwo za pocałunek".

LIPINY — AtOLLO: „Jedna na millou" i „Cowboy
milionerem". - CASINO: „Matura" i „Poetraca o|^'
ry". — COLOS SEf M: „Pieśń skazańca" i „Nic zmiia
miłości".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Szept miłości" l „Dlnky".
MYSŁOWICE — ADRIA: „Czar cyganerii".
NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Truxa" 1 „Dia

bły dzikiego zachodu". — PIA S T: „Niedorajda" i Pr*f
kominku". — SŁ O NC E: „Paramatta".

ORZBGÓW — CASINO: „90 minut postoju" 1 „Bo
gfeto pledaetwo".

PIOTROWICE — METROPOL: „Pieśu Jej matki".
TIEKARY — A' ' -LO: „Narzeczona z przypadUu'

: „Bohaterowie morza". Nadto tygodnik PAT.
RUDA — APOLLO: „Lekarz dziecięcy dr Encel"
RYBNIK — WANDA: „O czym marzą kobiety"1

. Janosik, hetman zbójnik!".
RYBNIK — APOLLO: „Halka" I „Nacel Stell ?n

;lnęla". — HELIOS: „Dorożka ur 13" 1 „Niezwycię
żony Robinson Kruzoe".

8IEMI..NOWICE — KAMERALNE: „Niemy boha
ter" 1 „Noc w operze".

SIEMIANOWICE — CASINO: „Złota rybka" 1 „Mi*
strzowlo głupoty" — KAMERALNE: „7 policzków, "
pocałunków".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM .,Truxa" »
„Pan redaktor szaleje". — AP OLLO: „Pał i Patachu*
w raju" i „Wierzaj kobiecie".

SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Czar cyganerii.
TARN. GÓRY — ŚWIATOWI!: „Dama Kumellowa •

NASZE DZIECI.
Basia: — Powiedz mi, BSSSBOSk», czy jsk

dziewczęta się roxbior%, to SSj także w stroju
Adamowym ?

J



Ar. 239 Wtorek, dnh 10 go listopada 1037 r. Str •

•Bslainl z szalki Maimaizi
(—) W października br. odbyła •!« głośna

prawa przeciwko kilkunastu włamywaczom
W kichałem Goroniem na czele, która dokonała

T Jterfjru włamań do banków i mieszkań, narazaobjwateli miasta Chorzowa na atrate ok.
44.000 zł. Sąd ukarał sprawców włamań wlezie*
j,m od • mieś. do 4 lat Jeden z członków
Lik' Jas Eichelberger ze Lwowa ukrywał aic

• zez dłuższy czas 1 na rozprawie nie zjawił aie.
Statecznie został ujęty i osadzony w wiezieniu
Jlrdczym w Chorzowie. W dniu wczorajszym
Łbyła »le rozprawa przeciwko Eichelbergowi.
T^ c«aie rozprawy przyznał się do zarzuconych

L przestępstw tak, ze został skazany na łączną
Uf 1 i pół roku więzienia.

ZEBRANIE ZARZĄDU OMIŃ ŚLĄSKICH.
(_) W sali rady mtefeklei w Katowicach

IribYto sie dziś zebranie zarządu Związku flmln
ie»ód/twa Śląskiego pod przewodnictwom

', :edenta dr Kocura Przedmiotem obrad by
iii ko. sprawy podatkowe i komunalne.

WCZEŚNIEJSZA SPRZEDAŻ BILETÓW
KOLEJOWYCH.

—) Dyrekcia Okręgu Kole* Paóstwowjxh w'ito wicach ko-mnin kidę: W ©du umC'żliwie>.iia
odióJttWJ wczesnielszego nabywania bileiów
vr kc'a Okręgowa Kolei Państwowych w Ka

łowcach upoważniła do wydawania Mletów na
irzeiazdv iednorazewe na trzv dni naprzód ni
poułaCWJ stac:om: Chorzów Miasto Goczil
:*ice Zdrói Haduki Jastrzębie Zdrói. Kato"
ce. Mysłowice Rybnik. Szopienice i Taraow
e Górv

C|l
Obstrukcja, sie funkcje trawienia, przcnrjają

•zy użyciu naturalnej wody gorzkiej „Francisaka
feefa". (o)

.CZTERY DNI W ZAKOPANEM"

(—) Liga POD Tur w Katcwicach .organ;
sJc w czasie od 4 do 8 grudrria rb 4"dniowa
rc OOlkc pociągiem popularnym z Katowic ao
k Danego pod haftem: .4 dni urlopu w Żako

rem" Cena przdardu tani i z powrotem ry
li od osoby tylko 8 50 zł Pociaiz wyeżdza
Kntcwic 4 grudnia o godz 22.30 Zakopa::c
zviazd 5 grudnia o godz 4,39. Zakopane odi.
zadnia o godz 18 39. Katowice powrót 8 gra
ula o godz 23.28 Pociąg zatrzymuje sie na

n^h Karcwicc ' Ligota, Tychy. Pszczyia
szenia przviimiia i kartv kontredne spr^
Koleiowa kasa bHetowa w Katowicach

;cnko irr 1 w nadi I. Biura podróży .Orbis '
Katowicach. Chorzowie Mieście. Sosnowcu i
iz,Uvt oraz Biuro . Wazons Lits Cook" w

j-.owicach Nocleej w Zakopanem sa zapew
ne w pierwszorzędnych pensłctratacb Uczcst

cv doicidżalacy z stacvi odległych ponad $
II od stacii wviazdowei Katowice, korzysta a
50 proc zniżki doiazdewei w obydwóch k*e'
rkach zaś w Zakopanem za okazaniem ka^fy"trolnej z 33 proc zniżki przejazdowej kolc
l;nowa na Kasprowy Wierch

^IWOWY KURS DLA MLOD. OGRODNIKÓW
1 -) W dn'u 22 bm otwarty zosta? nowy
szkolny zimowogo kursu dla młodych ogre

fików Na kurs zgłosiło sie 105 uczniów te
laska ora^ kilku młodych ogrodników z Za
kń)\a Dąbrowskiego a nawet z woi kieleckie"
o. r.owozródzkiego i poznańskiego Kurs est
\J.za,icm szkoły dckształcaiacel dla uczniów i'odych ogrodników, posiada dwie klasy i trwa
rzez dwa lata po pleć miesięcy zimowych
czniowie otrzymuia zni-żki sz>kół zawodowych.

dniowy kurs dla młodych ogrodników Istnie
lat i przeszkolił jak dotąd 1 200 młodych o
Jiiików Kurs kończy sie krótka Wystawa.

Prac Młodych Ocordn kńw Po ukończeniu 3-ch
»ł Draktyki w kwalifikowanych zakładach f

odniczvch i dwuletniego zimowego kursu «!*
s uczeń ogrodniczy do egzani-nu na pomootii
a (c-zeladnka) ogrodniczego orzed komisia

lu/aminacyina Śl Iz:bv Roluiczei Inic'atorcin i
f'"'i dm za to rem kursu lest inspektor ogrodnictw a
mlecznego Śl Izby Roln Władysław Włos"!:.
"k rówirież kierownikiem kursu

1'ORZUCONY PRZEZ MATKĘ NA ULICY.
(—) 26 listopada c-koło godz. 19-tej Hajdy

Nt Jan przyprowadził na Komis. III w Chorzo
wie 6-letnlego chłopca Antoniego B ernata, któ
p' podał, że matka pozostawiła go w Wełnowcu
pea opieki. Pochcdizi on z Rabki. Chłepcą tym
Fasowo odstawiono do ochronki w Chorzowie.
p-hedzenie przeprowadza Komis. III.

OKRADLI BIURO TECHNICZNE.
(—) Dnia 26 bm za pomocą podrobionych

kluczy włamali sie dotychczas nieznani spraw"
cv do magazynu firmy Biuro Techniczo-riandJo
*e w Katowicach przy ul Sienkiewicza ar S.'kad skradM 110 tarcz szliłierskich z naipisen
Nacbtslift" nr 165d. wartości 1 540 zł Ostrze

ga sie przed ewent. naibyciem skradzionymi
tarci

APARAT RADIOWY ZMIENIŁ SWEGO WŁA
ŚCICIELA.

(—) W nocy na 28 bm po wyduazenta «y
"v w oknie — weszli nieznani sprawcy do nre"

kania Franciszka Szafranka w Brvnowie orzv
U: Lubiny ł podczas snu domowników, skradli
aoarat radiowy marki .Philips" typ 44—A . dw i
sr^brne zegarki — jeden męski drugi datmki.
c'cktrvczne żelazko do pra sow ania . trzeWki
jsrciairskie. parę butów z cholewami, kilkana
^ie skarpetek oraa srebrna paioieTOŚnice

ŻOŁNIERZE DZIĘKUJĄ ZA GOŚCINĘ.
(—) Dowódca mrłku strzelców podłialan%kl;h

1 zesłał u ręce prezydent* miasta aerdeczns

Uciekli od życia...
Cierpiąca na chorobę nerwową 69 letnia

Franciszka Kochankowa, zamieszkała w
Kochłowicach przy ulicy Górnej 30. korzy
stając z nieuwagi domowników, targnęła
się dnia 28 b. m . na własne życie, wieszając
się na sznurze we własnym mieszkaniu.
W chwili, kiedy spostrzeżono desperacki
krok Kochankowej — denatka już nie żyła.

Tego samego dnia o godz. 19.15 rzuciła

się z czwartego piętra na podwórze 18-Iet
nia Jadwiga Maleszanka, zamieszkała przy
ui. Dworcowej 20 w Szopienicach. Male
szanka przed śmiercią skarżyła się kilka
krotnie na złe traktowanie jej przez maco
chę i ogólnie przypuszczają, że pod wpły
wem złych stosunków domowych popadła
w depresję duchową, co doprowadziło ją w
rezultacie do tragicznego kroku. W sunie

W Dubnłe (na Wołyniu), w tamtejszym
gimnazjum wykryto zorganizowaną szajkę ucz
niów niższych klas tego gimnazjum, trudnią
cą się kradzieżą w sklepach dubieóskich.
Saajka operowała grupami w ten sposób, ie
cteić odwracała uwagę sprzedawców w skle
pie,

a renta kradła.

Po zawiadomieniu o wykryciu przestępczej
szajki władze gimnazjalne zawiesiły kilkuna
stu uczniów w prawach uczniowskich. Posta
nowili oni wówczas zbiec do Ameryki, zosta
li jednak zatrzymani na kolei. Sprawa ta wy
wołała w mieście ogólną sensację. t

DLA PANI

Sportowe sfreje

Dawniej uff zwracano specjalnej uwagi
na suknie sportowe. Oprócz celowości nie
tądano od nich niczego więcej. Było rzeczą
zrozumiałą, że są niepozorne, jednostajne,
prawie nieładne. Dziś jednak, kiedy sport
pozyskał sobie wszystkie warstwy społeczeń
stwa, estetyczna strona tych strojów ma duże
znaczenie. Skromny a elegancki strój spor
towy jest ulubionym dzieckiem mody, to tez
obecnie posiadamy olbrzymi icybór w mate
riale, kolorze i kroju.

Usunięto z pierwszego planu materiały
tweedowe, pierwszeństwo mają: bamsz, aksa

mit, miękkie wclny — krzykiem mody zaś
jest zestaicienie róznorudnyck materiałów i
kolorów: np. do spódniczki z tweedu aksamit
ny żakiecik; do spódniczki z gładkiej, mięk
kiej wełny żakiecik z szorstkiego materiału
węzełkowatego. Jednokolorowe stroje ożywia
się szalikami, rękawiczkami, paskiem to barw
nym kolorze. Tak więc łączy się koralowy z
zielonym, musztardowy z niebieskim i t. d .
Żakieciki sportotce są po najtciększej części
całkiem obcisłe, o krótkich, szerokich ran
wersach. Spódniczki są bardzo krótkie i tak
że obcisłe. Płaszcze natomiast szerokie, luźne.

podziękowanie dfla Katowic za gościnne przyh
cie wycieczki strzelców podhalańskich w cza'
sie W ostatniego oobvtu na Śląsku Okazana

WŁAMANIE DO MIESZKANIA ROBOTNIKA
(K) Dnia 27 bm rano o godz 7 pod nieobec

ność domowników włamano sie przez otwarte

groźnym odstawiono dziewczynę do szpi
tala miejskiego w Mysłowicach. Denatka
przez ostatnich kilka dni pełniła obowiązki
siużącej u prof. Bucwy, zamieszkałego w
Mysłowicach przy ul. Strumieńskiego 12.

Onegdaj znaleziono w okolicy stawu
„Zacisze" w Świętochłowicach zwłoki nie
jakiego Pawła Hawełki za świętochłowic
(ul Hutnicza 1), który popełnił samobój
stwo przez zażycie większej ilości esencji
octowej. Hawełka od pewnego czasu cier
piał na chorobę umysłową.

Żurek Władysław zamieszkały w Białej
przy ul. Hałcnowskicj 29 bm. w godzinach
rannych w celu samobójczym wypił więk
szą ilość lizolu. Zawezwane pogotowie ra
runkowe z Białej udzieliło denatowi pierw
szej pomocy, następnie przewiozło go w
stanie groźnym do szpitala w Białej. Leka
rze mają nadzieję utrzymania Źucka przy
życiu.

Drugi wypadek otrucia miał miejsce w
Bielsku, Plac Smolki 2, gdzie również w cc
bch samobójczych niejaka Maria Piesch,
lat 40, wypiła większą ilość spirytusu dena
turowanego. Po udzieleniu pierwszej pomo
cy bielskie pogotowie ratunkowe przewio
zło Pieschową do szpitala w Bielsku. Stan
zdrowia Pieschowej nie jest groźny.

Chorzów
WYSTAWA KAHARK0W.

(=) Tow. Hod. szlachetnych kanarków odział
C. H. K. Chorzów II urządza w dniach 4 i 5 gru
dnia w restauracji p. Grochowny w Chorzowie TL
przy ul. 3 Maja 28 doroczną lokalną wystawę ka
narków z konkursem śpiewu. Otwarta od 8—2L

Świętochłowice

przez miasto żvczliwc<ść i serdeczna gościnność okno do mieszkania ronotmika Jerzego Kędzior
— pisze dowódca pułku — na zawsze pozosta- jeżyka w Kończycach orzv ul Oórniczei nrr U

skradziono mu 400 zł w banknotach W czas e
rewrzłi doanowei przeprowadzone! w mieszkaniu
u podeirzaneeo o dokonanie tet kradzieży —

DOM GMINNY BRZEZINY ŚL.
(ś) W ublegią sobotę otibyto aę posiedzeń!*

rady gminnej w Brzez nach śl. pod przewodnic
twem naczelnika p. Mzyka. Dckonano wyboru
ławn'ka, p. Ant. Włóczka, a na zastępcę p. K .
Kęsę. Rada gminna wyrazile zgodę na kupno
gmachu b. okręgu uraęcnwego w Brzozcwicach
Ksnreniu za kwotę 98.000 z-1 dfla gminy Brzeziny
SI. Ponieważ Brzeziny śl. były w 50% właścicio
•lami tegoż demu tek że ,po nabyciu gmina zapła
ci ok. 40 .000 zi.

ŻYCIE KULTURALNE W NOWYM BYTOMIU.
(ś) W ub pwtek odbył sie w Nowym r»v*'

tomiu trzeci z kolei . Wieczór Literacko - Spo
łeczny" Na oroKraim złożyły sie nastepuiiace
Drelekcie: . Polityka oświatowa w Polsce" —
wiSD Mittek. .Dwie wvDrawv do bieguna Pół"
nocnego" — inż Nowak Lirjki — Przerwy
Tetmajera — mgr Bosdailska. .Przemiany kih
ruraine i snołeczne w powieści amrie-lskief" —
p W Susck poezie Gałuszki — pp Torówna —•
Scboonek Skrzynkę pocztowa omówił p Czer
w- iecki Rou>koie wieczoru prowadzi-? p. Sto"
bełski W.eczcry Literacko - Społeczne" c.t
sza s''e w Nowvm Bytomiu wielkim powodze'
niem i zdobvwaia sobie coraz to wiecei zwo
fcnników spośród mieiscowoi inteligencji Osta
tni ..Wieczór Literacko " Społeczny" zgroma*
aził około 120 osób.

Rybnik
RUCH OZN W POWIECIE RYBNICKIM.

(R) Praca organizacyjna na terenie pow. ry
bnickiego postępuje szybko naprzód. Obecnie w
powiecie zostało już zorganizowanych 60 Oddzia«
łów Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Bielsko
KONKURS DLA CHCĄCYCH UCZYĆ SIC

MUZYKÓW.
(B) Instytut Muzyczny w Bielsko, chcąc

przyjść z pomocą muzycznie utalentowanej mło
dzieży, ogłasza konkurs stypendialny na 2 wolne
od opłaty miejsca w ki. fortepianowej, 1 w M.
skrzypcowej i 1 w klasie śpiewu solowego. Wa
runki konkursu i zgłcszen:a do dn:a 5 grudni*
br. należy sterować do sekr. Instytutu w Biel
sk u., Jagiellon sika 10.

nie w Damieci strzelców

OBRABOWAU SKŁAD BATY W JANOWIE.

(K) Dnia 38 bm po wyważeniu drzwi łomem
żelaznym, włamano sie do składu obuwia firmy
Bata" przv ui Zamkowefl w Janowie, skąd

skradziono kilkadziesiąt oar obuwia męskiego
damskiego i dziecinnego oraz większa ilość port
czoch damskch. łacznel wartość' około 2 000 rt.
Ostrzega sie orzed ewent. nabyciom skradzio
nego towaru
ZNALEZIONE RZECZY W M1CHAŁKOWICACH.

| (K) Na Posterunku Policji w Michałków.cach
I znajduje się znaleziony złoty zegarek damski z
branzoletką i srebrny zegarek, mę9ki, które moż
na odebrać po udowodnieniu własności

Bolesława Gluka zam w tym samym donu
znadezicnK) różne towary nrz**nvcone z Niemiec
Zaietv towar przekazano mleisoowemu urzędo
wi celnemu Dalsze dochodzenia w toku

Mysłowice
SKRADLI PIENIĄDZE RESTAURATOROWI.

(M) Dnia 21 bm wieozorem po wyważeniu
drzwi — weszłi nieznani sprawcy do mieszka
nia restauratora Ro«sv Artura w Mysłowicach,
orrv ul M Piłsudskiego iw 21. i po wyważeniu

.s z uflad skradli z biwka stalowa kaaetke wtelk.
• 12X12X10 om. zabierająca 310 U i 30 Rm.

NIC NIE POMOŻE.
Kominiarz: — Panienko, nwiebyśmy spot»

kali się w niedzielę? Zobaczyłaby panienka* te
wyglądam całkiem inaczej.

Pokojówka: — Czy jak się pan umyjey to noa
będzie m.ał pan mniejszy?

STUDENCKA DOLA.
Student: — Pani Jarmuiska, muszę eię wy

prowadzić.
Pan;:

— A to dlaczego? Czy mo*e iadwm a*
wysokiego czynszu?

Student: — To nie, ale za często pani żąda,
W MUZEUM.

— Ten diban ma dwa tysiące lat.
— Dawniej mówił pan, ie tys.ąc,
— NtaMitiW*. Przed tyj'accm 1»*

1 nie iiltm.



Sir. TH Wtorek, dnia 30 «o Hstooada l***r r.

Wycie ipcrfciyc i wycbiMV<ipfc ffgycrgiie

Starzy znajomi na Sztucznym Torze
Dwa mecze z hokeistami Budapesztu

We środę BBTE spotka się o tej samej po-1 można już dziś nabywać w przedsprzedaży w
rze z Dębem wzmocnionym reprezentacyjną I firmie „Sport" (ul 3 Maja). Ceny miejsc są
trójką krakowską i ewentualnie Burdą. Bilety I następujące: stojące — 75 gr, trybuna 1,25 zł,

lloża 2 zł. Przy kasie: 1 zł, 1,50 zi i 2,50 zl.

Dl sobole l niedziele piim szitó

Czakają nas dwie bardzo ciekawe Imprezy
Hokejowe i to już dziś i jutro. Mianowicie na
Slą?k zjeżdża doskonała węgierska drużyna
BBTE z Budapesztu. Hokeiści budapeszteńscy
cieszą się na Śląsku doskonałą sławą, gdyż pa
miętamy jeszcze wszyscy ostatjiie dwa ich
zwycięstwa w spotkaniach z reprezentacja Slą
>ka. Wygrali oui przed dwoma laty 7:2 i 7:0.
Tym razem BBTK będzie zasilony znanym in
ternacjonalom Miklosom, który JJŻ nieraz gry

wał na \OT7P katowickim oraz znakomitym
k umdyjczykiem Chasem. Po/atym w druźy

ni« toj grają zawodnicy tej miary co Haray,
Helmoczy i Magyar.

P/iś, we wtorek przeciwko Węgrom wy

Błąpj drużyna Dębu w następującym składzie:
Tirłowski. Brodowski, Arlt, Knyciński, Kas
przycki, 1'rsnń, Kucei i Bala. Początek meczu
o jrodz. 10,16,

Piłat musi się chwilowo
pożegnać z ringiem

Reprezentant Polski w wadze ciężkiej,
Piłat, który na ostatnich zawcdach, zorgani
zowanych przez P. Z. N., doznał złamania
eródręcza z odpryskiem (lewa ręka) został
opatrzony w zakładzie im. Gąsiorowskich,
gdzie rękę ujęto w gips. Zdjęcie rentgeno
logiczne wykazało należyte zestawienie. W
da. 29 bm. po dodatkowym zbadaniu Piłat
wraca do Katowic, by następnie przybyć do
Poznania w Jn. 20 grudnia, celem zdjęcia
gipsu.

Wynikfzboisk
podokręsu rybnckiego
BŁYSKAWICA KOP. EMA — JEDNOŚĆ

POPIELÓW 15:0 (6:0)
Aczkolwiek wszyscy wiedzą, że w tegoro

cznych rozgrywkach drużyna „Błyskawicy"

jest rewelacją, to jednak takiego kanadyjskie
go wyniku nikt się nie spodziewał. Drużyna
teniaminka nie należy do słabych, czepo do
irodeno jest kilka dobrych i zwycięskich wy

li ikow osiągniętych w tegorocznych rozgryw
kach nawet na obcych boiskach. Drużyna ta
została jednak w uh. niedzielę przez zespół
l^ndera w puch rozniesiona. Tak doskonale
; ijącej „Błyskawicy" jeszcze nie widziano.
Zespół ten nie schodził z pola karnego przeci
wnika i strzelał bramki jak chciał i kiedy
chciał. Wyróżnił się przede wszystkim atak.
który wykazał doskonałą dyspozycję strzało
wą. Sensacyjnym tym wynikiem leader nie
tylko umocnił swą pozycję czołową w tabeli,
ale upewnił zwolenników piłki, że godnie bę
dzie bronił barw pow. rybnickiego w rozgryw
kach o wejście do Ligi Śląskiej.

KS. I CHWAŁOWICE — RYBNICKIE

TOWARZYSTWO SPORTOWE 1:2 (1:1)
Rybnickie Towarzystwo Sportowe zdołało

wywieźć dwa cenne punkty z boiska chwało
wickiego. Uważamy, że wynik remisowy był
by lepszym odzwierciedleniem gry.

SIUSIA RYBNIK II — SZYBY JANKO
WICE 4:1 (2:0)

Mecz stał pod wyraźną przewagą gospoda
rzy, uwidocznioną cyfrowo. Wynik jest trochę
za wysoki. Pokonani zasłużyli przynajmniej
na jeszcze jedną bramkę.

KS. STRZELEC 23 CZERWIONKA —

KS. RYMER 4:1 (2:0)
Zwyciężyć na boisku Strzelca to nie byle

jaka sztuka. Z przegraną musiała się, także po
aodzić drużyna Bymeru, która uchodzi na ry

bnickiej giełdzie piłkarskiej za dobry zespół.
POLONIA PSZÓW — NAPRZÓD RYDUŁ

TOWY 2:0 (1:0)
Polonia, zdając -obie sprawę, z grożącego

jej spadku do niższej klasy dała ostatnimi dwo
rna zwycięstwami znać, że nie zamierza opu
ścić szeregów A-klasy. Zasłużone zwycięstwo
nad Naprzodem odsunęło od niej na dłuższy
czas niebezpieczeństwo spadku.

B-LIOA:

Po niedzielnych rozgrywkach na czoło ta
beli rybnickiej B-ligi wysunęła się drużyna
KS. Śląsk Głożyny.
Gwiazda Skrzyszów — 32 Badziejów 8:1 (4:0)
OMP Godów — PW. Niewiadom 3:0 walkower
27 Gołkowice — Concordia Ib 3:0 walkower
OMP Łaziska — Śląsk Głożyny 2:4 (1:2)

Hokeiści śląscy, a szczególnie sekcja Dębu
wykazują w tym sezonie dużą ruchliwość. —

Jak bowiem wiadomo, jeszcze w tym tygod
niu, t. zn. w sobole i w niedzielę będziemy
gościli w Katowicach reprezentację Szwecji,
która rozegra dwa mecze: w sobotę z reprezen
tacją Śląska a w niedzielę z reprezentacją
Polski.

SKŁADY REPREZENTACJI POLSKI
NA MECZ HOKEJOWY ZE SZWECJĄ.
Jak wiadomo, w dn. 4 i 5 grudnia rb. od

będą się w Katowicach międzynarodowe me
cze hokejowe Polska - Szwecja i Sztokholm 
Śląsk. Ustalone już zostały składy reprezen
tacji Polski i Śląska przeciw Szwedom.
Przedstawiają się następująco: Polska —
Stogowski (Maciejko); Kasprzak, Ludwi
czak; Kowalski, Wołkowski, Marchewczyk;
Urzon, Zieliński, Burda (rez. Kasprzycki).
Śląsk — Stogowski; Kasprzak, Ludwiczak;
Górecki, Kasprzycki, Urzon, Kunert; Wili
mowski, Knyciński.

Prawdopodobny skład Polski
na mecze z Norwegią i Danią

Król indyjski Kambodżo, w kosztownych szn.
tach królewskich, z diamentową tiarą na gUj.
wie. Takie same tiary zostały ostatnio skro.
dzione w Muzeum Kolonialnego w Paryżu,

Na odbywającym się obozie pięściarskim
przed meczem z Norwegią panuje ożywiony
ruch. Ostatnim zawodnikiem, który zasilił
szeregi naszych czołowych zawodników jest
Czortek. Przyjazd Węgrowskiego i Woźnia
kiewicza również je3t spod3iewany. Trenuje
również Klimecki z H. C. P . W sobotę opu
ścili obóz Jarząbek, Lelewski, Baskiewicz i
Fabisiak, gdyż projektowane spotkania w
Niemczech nie dojdą do skutku. W niedzielę
nie były prowadzone treningi. Część zawod
ników wyjechała na spotkania o drużynowe
mistrzostwo Polski, a mianowicie Karolak i
Wasiak do „Floty" na mecz z „Elektrit". For
ma zawodników jeet na ogół dobra. Podobno
najgorzej przedstawia się forma Szymury,
który trenuje stosunkowo mało.

Skład na mecze z Norwegią i Danią wy
glądać będzie według wszelkiego prawdopo
dobieństwa następująco: Rotholc, Koziołek,
Czortek, Woźniakiewicz, Kolczyński, Chmie
lewski (Pisarki go zmieni na meczu z Danią),
Szymura i Węgrowski.

Reprezentacja wyjedzie z Poznania w
czwartek o godz. 14 i przybędzie do Berlina
wieczorem o godz. 20. W Berlinie bokserzy
przenocują. Następnie w dniu 3 grudnia ra
no reprezentacja wyjedzie do Sassnitz, gdzie
ekspedycja polska zostanie ulokowana w wa
gonach sypialnych i przybędzie w dniu 4-go
grudnia nad ranem do Oslo.

Mecz, jak wiadomo, odbędzie się dnia
5 grudnia.

Pechowy start Sobika w szabli
Segda mistrzem Polski

W niedzielę zakończone zostały indywi
dualne mistrzostwa szermiercze Polski. Ty

tuł mistrza zdobył Segda (Warszawianka),
który odniósł 5 zwycięstw, ponosząc tylko je
dną porażkę. Największym faworytem mi
strzostw był Sobik, ale ten ostatni, mając
cziery zwycięstwa i ani jednej porażki skrę

cił nogę i lekarz związkowy polecił mu wy

cofać się z zawodów. 2) Zaczyk (śląsk) 4
zw. 2 por. , 3) Kaczmarczyk (Śląsk) 3 zw.
3 por., 4) Kazmierowicz (Łódź) 3 zw. 3 por.,
5) Kamala (Śląsk) 2 zw. 4 por., 6) Paszek
(Śląsk) 2 zw. 4 por., 7) Frydrych (Warsza
wa)2zw.4por.

Zwycięstwo nad czasem i przestrzenią
W związku z fantastycznym rekordem au

tomobilowym ustanowionym przez Eystona,
podajemy listę rekordów szybkości, ustalo
nych w różnych dziedzinach i gałęziach
sportu.

Jak seię okazuje najpowolniejsi eą pły
wacy. Najszybszy pływak świata Peter Fick
osiąga zaledwie 6,4 kim na godzinę, licząc na
100 mtr. stylem dowolnym czas 56,4 sek.
Większą szybkość od pływaka osiąga się
w chodzie. Rekordzista świata w tej
dziedzinie sportu Mikkaelson osiągnął 14,3
kim. na godz., biorąc pod uwagę jego ostatni
rekord na 3000 mtr., który wynosi 12:24,8
sek. Największą szybkość człowiek oczywi
ście osiąga na aparatach, przy czym samolot
jest znacznie szybszy od auta. Najszybszym
człowiekiem na świecie jest Włoch Agello,

który na wodnosamolocie uzyskał 709,2 kim.
na godzinę.

Lista rekordów szybkości przedstawia się
w kolejności w km. na godz. następująco:
Pływanie — Peter Fick 6,4
Chód — Mikkaelson 14,3
Bieg — Owens 35,5
Łyżwiarstwo — Engnestangen 42,6
Koń wyścigowy — Greyhound 47,6
Kolarstwo — Scherens 62,5
Sanki (Boby) — Mo Evoy 76,3
Narciarstwo — Gesperl 136,0
Kolarz za motorem — Paillard 137,3
Motorówka - Campbell 203,3
Motocykl z przyczepką — Femihough 220,6
Motocykl bez przyczepki — Taruffi 274,3
Samochód — Syston 502,4
Samolot — Dr Wurster 611,0
Wodnosamolot — Angello 709,2

ECHA ZDOBYCIA PUCHARU
P. PREZYDENTA PRZEZ ŚLĄSK.

Po przyjeździe ekspedycji śląskiej
Warszawy ze zdobytym pucharem Pana
Prezydenta R. F ., na re« kierownika eks
pedycji śląskiej p mec. Bartusia złożył gra
tulacje z okazji odniesionego zwycięstwa p.
marszałek Sejmu SI. Grzesik.

ZWYCIĘSTWO MISTRZA WĘGIER
W RZESZOWIE.

W sobotę wieczorem rozegrany został w
Rzeszowie międzynarodowy mecz bokserski
między mistrzem Węgier F. T. C. a miejsco
wą Barkochbą. Zwyciężyła drużyna węgier*
ska w stosunku 10:2.

ARSENAŁ — RACING CLUB 2:0.
PARYŻ. Międzynarodowy mecz piłkar

ski pom.ędzy Londyńskim Arsenałem i pary.
skim Racing Clubem wygrali Anglicy 2:0.

ROSJA SOWIECKA WSTĘPUJE DO
MIĘDZYN. FEDERACJI PIŁKARSKIEJ?

Prasie koła piłkarskie, które, jak wia
domo, utrzymują ścisły kontakt z Rosją So
wiecka zapewniają, że Rosja Sowiecka wstąp'

do międzynarodowej federacji piłkarskiej jot
z dniem 1 stycznia 1938 r. W ten sposób
Rosja Sowiecka będzie mogła utrzymać kon
takt z piłkarzami środkowej Europy.

REPREZENTACJA POWSTAŃCÓW
HISZPAŃSKICH PRZEGRYWA

Z PORTUGALIĄ.
W Portugalii w miejscowości Vigo roze

grany został międzypaństwowy mecz piłkar
ski pomiędzy Portugalią i reprezentacją po
wstańców hiszpańskich. Zawody zakończyiy
się zwycięstwem Portugalii w stosunku 2:1.
Do przerwy wynik był bezbramłcowy.

HOLANDIA BIJE LUXEMBURG.
W Rotterdamie odbył się mecz piłkarski

eliminacyjny o mistrzostwo świata pomiędzy
reprezentacjami Holandii i Luxemburga.
Zwyciężyła zdecydowanie Holandia w stosun
ku 4:0 (1:0).

Hokejowe mistrzostwa
Polski w Krynicy

Tegoroczne mistrzostwa okręgowe w hokeju
muszą być zakończone do dnia 10 stycznia.
W dniach od 15 do 20 stycznia rozegrane zo
staną mistrzostwa hokejowe Polski w Kryni*
cy. Zaznaczyć trzeba, że w mistrzostwach Pol
ski wezmą udział dwie drużyny śląskie, t. zn .
mistrz i wicemistrz. Po dwie drużyny wystą
pią jeszcze z okręgów warszawskiego, krakow
skiego i lwowskiego.

I1'
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Kosman i Skirlińska mistrzami Polski w gimnastyce
W Bydgoszczy odbyły się w sobotę i niedzie

lę mistrzostwa Polski w gimnastyce przyrządo
wej w konkurencjach męskich i kobiecych.

Mistrzostwa tegoroczne są pierwszym egza
minem zawodników j zawodniczek przed wiel
kim sezonem międzynarodowym, obejmującym
w tym reku 6 poważnych spotkań zagranicznych.
Na starcie znalazła się elita polskich gimnasty
czek i g.mnastyków za wyjątkiem zeszłorocz
nego mistrza Dołowego,.który uległ ostatnio po
ważnej kontuzji nogi. Z pań startowało 13 za
wodniczek, i panów — 16

Po pierwszych ćwiczeniach na czoło wśród
pań wysunęła się Majowska, a wśród panów
Pietrzykowski i Kosman. W drugim dnia za
kończono ćwiczen.a obowiązkowe i wykonano
ćwiczenia dowolne również punktowane do mi
strzostw.

Mistrzem Polski na r. 1987/38 w gimnastyce
przyrządowej w punktacji cgólnej został:

1) Kosman (Warsz.) — 106.025 pkt. 2) Pie
trzykowski (Warsz.) — 105.600 pkt. 3) Grysz
ka (śląsk) — 101,235 pkt. 4) ślosarek (śląsk)
100,075. 5) Breguła (Śląsk). 6) Betyna (Byd

goszcz). 7) Pradela (śląsk). 8) Radojewstó
(Poznań). 9) Rost (śląsk) 10) Sladek (śląsk)

Mistrzynią Polski w punktacji ogólnej zosta
ła Skirlińska (Kraków) — 73,175 pkt. 2) Ma
jewska — 73 ,150. 3) Sierońska (Śląsk). 4) Stę
plińska (Kraków). 5) Nosk.ewiczówna (War
szawa). 6) Osadnikówna (Katowice). 7) Woj
ciechowska (Kraków).

Rewelacją mistrzostw był 2>0-letni Ślązak
Gryszka, który zajął 3 miejsce w punktacji C"
gólnej. Organizacja wzorowa. Zainteresowań*
zawodami, zwłaszcza w drugim dniu dniże.

I
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ffa zdjęciu lewym fragment z szeroko zakrojonej w Japonii propagandy lotnictwa i szybownictwa, a mianowicie konkurs modeli latają
cych, zorganizowany przez młodzież szkół japońskich. Na prawo oddział Związku Strzeleckiego w nadgranicznej wsi Pasieki na Wi

leńszczyźnie jut obecnie przygotowuje się do marszu narciarskiego żułów—Wilno. *

Jesienni mistrzowie A-klasy
GRUPA I. — NAPRZÓD KATOWICE.
GRUPA II. — STRZELEC PIEKARY.
GRUPA III. — ?
l'b. niedziela przyniosła nam w A-klasie cze
Dwe wyjaśnienie sytuacji. Odnosi się to do

trupy pierwszej i drugiej, gdzie Naprzód Kato
Pice i Strzelec Piekary — chociaż mają jeszcze

odrobienia jedną gre — zdobyli już defini
wnie tytuł mistrza jesiennego. Gorzej przed
nia się natomiast sprawa z grupą trzecią.

hcąc w grupie tej określić ewentualną konco
Rytuacje, trzeba by zapuścić się w niebez
aiy labirynt obliczeń, z którego byłoby trud
nie wydostać. Najprawdopodobniej jednak
rwsze miejsce pozostanie w rękach Pogoni —
mo doznanej ostatnio porażki. Ruch, drugi

[kandydat do pierwszego miejsca, ma ostatnią grę
Kudzię z Naprzodem i w razie zwycięstwa o
mie pierwsze miejsce. Nie trzeba jednakże

pominąć, że i Naprzód jeat trzecim kandyda
m do pierwszego miejsca i chyba nie będzie
iał zmarnować nadarzającej się okazji zdoby
cennych punktów. Z kolei Naprzód, wygry

jąc mecz z Ruchem, pozostanie na 12 pkt.,
ostatni swój mecz rozegra w Tarn. Gó

ch, a tam śląsk jest bardzo niebezpieczny,
warty wreszcie kandydat A. K. S., o ile zdoła
konać drużynę Kresów na jej własnym boi

może osiągnąć pierwsze miejsce, gdyż o
tatni mecz rozegra ze słabą Zgodą na własnym
ruńcie, a więc miałby wówczas 13 pkt., tj. je
leń punkt więcej niż obecny leader. Jak z tego

nika — sytuacja w tej grupie nie jest zbyt
na.

Niedzielne wyniki nie poczyniły większych
ian w tabelach poszczególnych grup za wy
kiem grupy pierwszej, gdzie kluby na skutek
liesionych zwycięstw zaawansowały o jedno
jsce.
Poszczególne tabele przedstawiają się nastę

pująco:
GRUPA I.

1. Naprzód Katowice
2. Ligocianka
.

"!. I. F. C. Katowice
4. T. S. Szopienice
5. 24 Szopienice
fi- Stadion Mikołów
7. 06 Mysłowice

09 Mysłowice
K. P. W. Kr.towice
20 Nikiszowicc

1- Pogoń Katowice

GRUPA II. , GRUPA III.
1. Strzelec Piekary 7 12 29:10 1. Pogoń Nowy Bytom 9 12 38:23
2. śląak Siemianowice 8 10 25:11 2. Ruch Ib 8 11 13:11
3. Orzeł Wełnowiec H 10 19:12 3. Naprzód Ruda 7 10 19:11
4. 22 Mała Dąbrówka 7 8 18:20 4.A.K.S.Ib 7 9 21:12
5. K. S. Bytków 7 8 18:21 5. śląak Ib 7 8 12:17
6. Ruch Radzionków » 6 19:24 6. Poniatowski Godula 7 7 16:14
7. Iskra Siemianowice S 6 15:25 7. Kresy Chorzów 7 7 16:17
8. PPW. Katowice 6 5 18:16 8. śląsk Tarn. Góry 8 6 22:25
9. Jedność Michałkowice 7 4 18:30 9. 27 Orzegów 7 2 15:23

10. 07 Siemianowice 6 3 7:18 10. Zgoda Bielszowice 7 2 12:51

Obrady prezesów wszystkich okręgów narciarskich

9 15 32:12
8 11 18:11
9 U 24:17
8 10 16:10
8 9 20:14
8 8 19:23878:11
8 7 12:228 5 17:2085 6:22
8 2 8:18

W niedzielę odbyło się w lokalu Pol. Zw. Ner
ciarsklego zebranie prezesów wszystkich okrę
gów P. Z. N.„ celem omówierra spraw związa
nych z realizacją programu w nadchodzącym
sezonie zimowym.

Po referatach wywiązała się oiywlcr.a dy
skusja, trwająca kilka godzin, która dotyczyła
ustalenia wytycznych cfla prac w okręgach i za
zębienia ich z poczynaniami zarządu jriówmpgo
P. Z. N. Główny naciek kładziono na kontynu
owanie nnac wys»ko'leniowych, organ;zacji obo
zów dla. instruktorów i kandydatów ne instruk
torów.

Ze spraw sportowych omawiano sposoby oży
wienia ruchu narciarskiego w okręgach m. in.
przez organizowanie meczów miedzyokręgo
wych, skoordynowanie ruchu turystycznego, po
ruszano szereg nowych pomysłów przy organi
zowaniu tradycyjnych rajdów narciarskich, któro
mają być połączone z zawodami dla niezewod
mi-ków.

Wysunięto projekt, aby międzynarodowy
mocz związków strzeleck:ch Finlandii, Estonii,
Łotwy i PoIs.lt: odbył się w ramach marszu szla
kiem marszslika Ziriów —' Witno, a nie jak p.er
wotnie projektowano w Zakopanem, dla którego
zawody te nie byłyby tak atrakcyjne.

Przydział terenów okręgowych,, krajowych w
sezonie nadchodzącym napotyka r*a wiele trudno
ści, gdyż żaden z dotychczasowych trenerów nie
będzie mógł opuszczać Zakopanego, jak np. Br.
Czech, który stole będzie Zdjęty w Zakopanem
i na Śląsku, Orlewicz zaś studiuje w Krakowie,
Ustupski w C. I. W. F., a Bochenek jest chory.

W szkole na Kasprowym przydzielono d<la
poszczególnych okręgów po kilka miejsc w cią
gu całego sezonu oda przeszkolenia instruktorów.

Na zakończenie dokonano rozdziału dla okrę
gów kwety zł 7 tysięcy na doraźne prace admi
nistracyjne i organizacyjne. Oprócz tej kwoty
przydzielone będą później dalsze dotacje na cele
wyszkoleniowe i aportowe.

Program uiielrii imprez mofomMouniiIi i r. 1938

|0 drużynowe mistrzostwa Polski
w boksie

WISŁA ZWYCIĘŻA K. S. Z . O . 10:6.
W niedzielę wieczorem w Krakowie w
li Okręgowego Ośrodka W. P . odbył się
eci bokserski o mistrzostwo Pobki mic
y mistrzem Krakowa Wisłą i drużyną K.

* Z. O. z Ostrowca. Zawody zakończyły
C zwycięstwem Wisły w stosunku 10:6.

H.C.P. — GEYER 10:6.
W Poznaniu w meczu boksersk-m o

•"użynowe mistrzostwo Polski poznański
ICP pokonał mistrza Lodzi Gcyera w sto
Linku 10:6.

FLOTA - ELECTRIT 12:4.
W niedzielę wieczorem rozegrany został
Gdyni mecz bokserski o mistrzostwo

l(>lski pomiędzy mistrzem Pomorza WKS.
ota i mistrzem okręgu wileńskiego Elek

r
;t. Zwyciężyła zdecydowanie Flota w sto
nku 12:4 i walczyć będzie dnia 12 grudnia
Prawo do wejścia do finału z warszawską

Polski Związek Motocyklowy pragnąc zapo
biec zbyt dużej dowolności w ustalar:" przez po' szczególne kluby terminów imprez, postanowił
już teraz wyznaczyć terminy najważniejszych
raidów i wyścigów. Do tych terminów będą mu
siały się stosować wszystkie kluby ustalając daty
imprez o mniejszym znaczeniu. W ten sposób u
sunicta zostanie możliwość kolizji terminów im
prez regionalnych i ogólnopolskich — co ani je
dnym, ani drugim na dobre nie wychodzi.

„Sto mil po Polsce".

Większość „wielkich" motocyklowych imprez
w przyszłorocznym sezonie rozegrane zostanie
wiosną i na początku lata.

Pierwszą z nich będzie interesujący raid 8zo
sowo-terenowy „Sto Mil po Polsce" organizowany
przez Moto-Klub Unia w Poznaniu. Raid ten bę
dzie nowością na polskim gruncie" motorowym,
gdyż trasa jego wyznaczona zostanie za pomocą.,
linijki przyłożonej do mapy i ołówka. Zawodnicy
będą jechali dosłownie „na przełaj" drogami ścież
kami, przez strumienie i grzęzawiska.

Raid ten rozegrany zostanie w dniach 7 i 8
maja.

II Tatrzański raid motocyklowy.
W miesiąc po tyra (5—6 czerwiec) projektowa

ny jest II Tatrzański Raid Polskiego Klubu Moto
cyklowego. Możliwe jednak, że termin tej Impre
zy ze względu na późną górską wiosnę uniemoż
liwiającą objazd trasy — zostanie nieco przesu
nięty.

Grand Prix Polski.
W dniu 19 czerwca Warszawa będzie świad

kiem wyścigu motocyklowego na Bielanach, któ
ry rozegrany zostanie jako Grand Prix Polski.
Wyścig ten organizuje W. K. S. Legia.

Wyieio górski „Tonrlst Trophy Polski".

10 lipca Bielski Klub Motocyklowy „Strzelec"

organizuje w Wiśle na Kubalonce emocjonujący
wyścig górski p. n. „Tourist Trophy Polski".

Raid motocyklowy „Sitakiem Marsiatka"
na 3.000 kim.

Wreszcie w sierpniu (U—21) odbędzie się gi
gantyczny raid „Szlakiem Marszałka" organizo
wany przez W. K. S. Legię na trasie 2.500 —
3.000 kim.

Trasa tego raidu została zmieniona i biec bę
dzie ze stolicy przez Katowice do Wisły. Tam od
będzie się próba szybkości górskiej. Następnie
zawodnicy udadzą się wzdłuż zachodniej granicy.
aż na Wybrzeże morskie, gdzie znowu na auto
stradzie prowadzącej do Jastrzębiej Góry odbędzie
się próba szybkości płaskiej. Z Gdyni raid uda się
do Wilna, przy czym zachodzi możliwość skróce
nia drogi przez Prusy Wschodnie. Z Wilna za
wodnicy pojadą już wprost do Warszawy, gdzie w
Alei Niepodległości na zakończenie raidu odbędzie
się wyścig. Przeniesienie wyścigu z szosy pod
Wiązkowera na ulice miasta wiąże się ściśle ze
względami propagandowymi.

Lokalne raidy terenowe.
Poza w^żej wyszczególnionymi imprezami P.

Z. M. już obecnie przewiduje czas i miejsce dla
szerogu imprez lokalnych, wśród których na uwa
gę zasługuje m. in. Raid Terenowy w Górach
Świętokrzyskich, wyścig w parku w Kielcach,
kilka imprez terenowych na Górnym Śląsku (któ
ry tak opornie się ustosunkował do imprez nie
wyścigowych) itd.

Start w „sieiciodniówe*" w Anglii.
Należy jeszcze zaznaczyć, że prawdopodobnie

w przeszlorocznym „Six Day's", które będzie ro
zegrano na terenie Anglii wezmą wreszcie udział
dwa polskie zespoły. Czy będą one startować ,na
krajowych „Sokołach" jeszcze nit wiadoma

Paryż o koncertach polskich
„1,'Art Mualcal" tak m. In. PUM • drugim i trze*

cltn «roeay«tym wief zorzę p-ls*lm:
Dokładne sprawozdanie o pierwszym r trzech kon

certów poświęconych muzyce polskiej pojawiło się W
naszym ostatnim numerze. Omówiono przy ti>) okszil
bardzo interesująco walory orkiestry symfonicznej
Polskiego Radia, oraz wybitną, mMiwut uznaną wsr
toać Jej dyrygenta. Grzegorza Fitelberga. Przejdźmy
do programu granogo 15-togo. Tea drugi wieczór
otworzyło wykom.nle „Ep;zodu na maskaradzie" Mie
czysława Karłowicza, dileła mocnego w tonie, lak
można przypuścić zopożyczającego od Wagnera z pier
wszego okresu niektórych akcentów, a więc niektórych
chwytów stylu; mogliśmy t zadowoleniem śledzić jego
przyjemną całość, chociaż partytura ta. mimo zasług.
jełeli chodzi o sposób pisania 1 zawsze dopasowanego
etylu, nie wnosi nic specjalnie nowego.

„Fantazja Polaka" na fortepian i orkiestrę n!o wy

ehodzi rówlez poza formy tradycjonalne, niemałej, za
interesowanie, <akl» Budzi, Jest w zupełności zrozumia
łe I moinaby tyczyć, abyśmy Ją widzieli częściej w
program ach.

Ponadto, Jak można się było tego Bpodzlewa<<. ponia
©listy Jest idealnie pomyślana, aby przedstawić |SM

talent w najwspanialszym świetle. P . Bztompka w> 
różnił się w niej wyjątkowo BzczęSliwle. Uwertura i .
Szatoweklego należy do „nowych czasów",dotych,w
których tyjemy. Mimo nieprzyjemny, szorstki, surowy
akcent w ustępach początkowym 1 końcowym, mimo
stałe używanie nowoczesnych ajfjs, zdaj* się nawet
najzagorzalsi zwolennicy starej szkoły ni* sdołallby się
oprzec wściekłemu pędowi tego potężnego barwnego
utworu, a nawet zalnteresoY ala ich pełnia Jego dźwię
ków; ponieważ poza tym natchnienie przekonywuje, a
•twór nie zawiera zbędnych „napastliwości", „fwertu

ra" p. Szałowskiego winna znaleźć się w reperttarach
orkiestr. Zasygnalizujmy wreezc.e w dziedzinie symfo
nicznej przejmujący „Poemat żałobny" w trzech czę
ściach p. Woytowicza, którego gregoriańska atmosfera
jest tak ciekawa, oraz olśniewający werwą, I „zacie
kłością"; utwór „Chmiel" p. Wlechow cza, obfity w od
krycia orktestralne, często wysoce trudne do wykona
nia, prawdziwy sztuczny ogień wynalazczości 1 dowci
pu. Pomiędzy odtworzeniem dwóch tych ot>tatu'.r .h dziel,
śpiewaczka p. Ewa Bardrowska-Turska, zajmująci.
boasprzecznle Jedno z pierwszych miejsc w hierarchii
gwizd sztuki wokalnej, dołożyła swoich wyjątkowo
przemyślanych starań do wykonania arii o dosyć wjo
skim stylu (aasez Itallen), wyjętych z „Halki" 1 s
„Hrałlny". dzieł lirycznych Moniuszki.

"Nazajutrz, wieczór by? poświęcony recitalowi «plo»
•»aczemu. Jego bohaterem był popularny tenor p. Jas)
Kiepura, którego wspaniały organ głosu dotarł do

szystktch uszu na Świecie. Jeżeli wielbimy bez za
 rzężeń zdolności głosowe p. Kiepury, inaczej Jeat i
i-eo Interpretacjami. Jesteśmy na tym punkcie w zn
;.«(!.'•! niezgodzie s lubllcznosclą. która chłonęła w tę
pym błogostanie najszkodliwsze dowolności. Jakimi zła
rzkoła zwana „włoską" obdarzyła sztukę wokalną. AU
nie wystarczyłoby nam numeru „L'Art Musical'', abr
powiedzieć wszystko co myślimy o smaku tych, co na
zywają B!Q „szeroką publicznością".

Uliadomośri gospodarnie
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
c dr.la 1'9 llstoj.ada 1337 r.

Ceny rO2um«0;q $n „a lOO kg w tlotycK parytet sjapos)
Katowice, w handlu hurtounym. w ładunkach wagon,

iCeny transakcyjne » nairlasacAJ
żyto (Ć*—24.20) C3.T&—24 . Pszenica czerwona twarda

2S;73— _'!).23. Pszenica JednolitŁ (28.50) 26—28.ŁJ. Pszeni
ca" zbierana 27.50—28. Owies jeduoUty 24—23.50. Owiea
zWeraoy (8) 22—22 .iO . Jęczmień przemlalowy 21—21 .50 .
Jęczmień pastewny 20—20.50. Faeola biała 30—31. Faso .
la krasa 28-29. Groch Wiktoria (31.50) tlJS WłB Mą
ka ziemniaczana superior 32.50 —M.50. Mak 88—93. Kuku
rydza 20.26-20.75. Mąka pszenna gat. I wyciąg. 0 —30
proc. (13.50) 43.50 —i:<, pat. 1 0 —50 prec. 42-43, gat. I-A.
0~Oo proc. (40—41) 40.50—42, gat. II 30—«6 proc. 33.50 —
34, gat. II -A 50—66 proc. 30—31, gat, II 66—70 proc. 25
—2 7.50, razowa 0—95 proc. 34—34.50, pastewna 16.50—
17.50. M .-| ka żytnia ttat. I 0 —50 proc, (33) 33-34, gat. 1
0—1".5 proc (31,75—32) 32—33, gat. II 50 —65 proc. 23.»
—23.75, razowa 0—95 proc. 27.25 —27.50 . Otręby pszenne
grube przom. stand. 16.T.0 —17, średnie f.15) 15.50—16,
miałkie 14.75 -15 .23, żytnie (15—15 .10) 15.26-15 .50 . Ku
chy lniane (21) 21—21 .50. Kuchy rzepakowe 18.50—18.
Śrut sojowy 21—25. órut z pestek palmowych 10—21
proc. w tym 1 proc. tłuszczu 16—17 . Słoma prasowana
(7.50) 7—8 . Sfano łąkowe 9.50 — in.60. Siano knDiczyna
10.50—11 .50 . Ziemniak; Jadalne żóltomięsno 5—5 .50 . Zict
inniakl Jadalne btałomlęene 4.50—5. — Ogólny obrót.
1.305 ton, • tym żyta 60 ton. Usposobienie spokojno.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

z dnia 29 listopada.
DEWIZY; Belgia 89.66 89.83 89.47, Berlin ?12.?f

212.11, Gdańek 100.00 100.20 99.80, Amsterdam 293.20
293.92 192.48, Kopenhaga 117.89 117.31. Umdyn 28.85
2t%42 28.28, Nowy Jork czek 527 528,25 523 75, kabel
527.50 528.75 625.25, Oslo 132.68 132.02, Paryż 17.94 1809
17 79, Praga 18.57 18.62 18.52, Sztokholm 136.80 13613
136.47, Zurych 122.10 122 .40 121 .80, Wiedeń 99.20 98 20,
Mediolan 27.86, 27.66, Helsinki 11.67 li.ei. Montreal 527
a28,2S 525.7"., Tcl Aviv 26.42 26.28 . Tendencja Jednolita,

WALUTY: Ucigl belg. b9.82 89.40 . dolary ameryk.
527.25 521.75, kanadyjskie 527,28 524,75, floreny hol.
2C3.92 292.20, franki franc. 122.40 12160, szwajcarskie
US.4S 121.00, funty ang. 26.42 26.:6, guldeny gd. 100 .20
19.80, korony czcs-kle 17.50 16.70, duńskie 117.89 117.05,
rorwoskio 132.68 131.70, szwedzkie 136.13 135.15 . liry wło
skie 21.80 21.00, murki fińskie 11.67 11.25, niemieckie
118.00 111 .00, Tol Aviv 26.30 26.00 . marki srebrne 121,00
117.00, szyl.ngl austr. 39.20 98.00 .

AKCJE: Bank Polski 107.75, Węgiel 24.50, Lilpop
53 at, Norblin 64.00, Starachowice 29.50 . Tendencja nie
jednolita,

Z wydawnictw
Nowy Przekład Ewangelii świętej.

W opracowaniu Ks. Dra E. Grzymały.
Najtańszo 1 najpoczytniejsze wydanie, które Jeat

pierwszym w ogóle tego rodzaju wydawnictwem w Pol
s ce. Zaltty naszego wydunia Ewangelii: Komentari
Katechizmu, który ułatwia kojarzenie tekstu Biblii s
tradycją. Książka zawiera str. 288. Oprócz tego no
wy przekład Ewangelii zawiera 16 ilustracj' mularza
włoskiego prof. Contl-ego, 6 mapek geograf.cznycb 1 1
mapę Palestyny za czasów Car. Paca. Ofiara, w br.
zł 0J» w opr. zl 1.00.

Kalendarz Bezpieczeństwa Pracy w Rolnic*
twie i Leśnictwie.

Centralny Wydział Bezpieczeństwa Pracy w Rolnic
twie wydał w tych dniach „Kalendarz Bezpieczeństwa
Pracy" na rok 1938. — Pożyteczne to wydawnictwo po
winno być w rękach każdego polskiego rolnika 1 no
wątpliwie dzięki awej niskiej cenie (cgz. 80 gr.) znaj
dzie się wszędzie. Kalendarz można nabywać u in
struktora Izb Rolniczych, oraz w Okręgowym Wydzła
le Bezpieczeństwa Pracy przy Śląskiej Izbie Rolniczej
v Katowicach, al. Lijonl* M.



*tr 12. Wtorek, dnia *0«o Iłsłooada IHI r.

2CCC lał temu

była lepsza polityka zbożowa niż dzisiaj
Warsiawa, 80 listopada.

Wyprawa archeologów polskich do Egiptn,
jak pokąsała wystawa wykopalisk w Muzeum
Narodowym w Warszawie i jak sądzić można
s licznych publikacyj, przyniosła bogaty i cie
kawy plon naukowy. Oprócz dziel s/tuki wy

dobyto / ziemi wielkie iloici skorupek glinia
nych i papyrufow na których, pk my dzisiaj
na papierze, starożytni Egipcjanie pisali ra
chunki- Dzięki tym roślinnym i glinianym
. okrawkom papieru

"
, których aiepizebrane

skarby kryje w swoim wnętrzu ziemia Egiptu,
możemy sobie dzisiaj odtworzyć obraz sto
sunków handlowych i kredytowych w cza
Mei tak bardzo odległych od naszych.

Do najcenniejszych urządzeń w starożyt
nym Kgipeie należała niewątpliwie.

ORGANIZACJA OBROTU ŹTROWEGO,
uparta na zbożu. Obrót ży-owy ucho
dzi na ogół jako wytwór cttsów
nowożytnych, związany z istnieniem go
spodarki pieniężno-kredytowej. W świetle ba
dań archeologicznych nad skorupkami glinia
nymi okazuje się, te mądrzy Egipcjanie już
przeszło 2000 lat temu wynaleźli system obro
tu żyrowego w wielu punktach przewyższają
cy nasz dzisiejszy system.

ZASADA JEGO BTŁA NASTĘPUJĄCA:

Po żniwach każdy chłop egipski, a ci stano
wili grot ludności, oddawał zebrane z pól
zboże do spichrza państwowego i otrzymywał
wzamian za to coś w rodzaju naszej dzisiej
szej książeczki czekowej. Dysponując odpo
wiednią Ilością zboża zdeponowanego na
swoim koncie, które w specjalnych warun
kach klimatycznych i hydrograficznych Egip

tu było zawsze mniej więcej jednego gatunku,
mógł przy jej pomocy opłacać wszystkie po
datki, spłacać zaciągnięte kredyty, przekazy

wać zboże do innych miejscowości, wcale te
go zboża nie ruszając. Zaiząd śpiechrza pań
stwowego, połączony zazw.czaj z kasą państ
wową, prowadził obszerna korespondencję z

właścicielami kont zbożowych, tarządtft
spichrzów w innych miejscowościach i z [z^

nr! rozrachunkowymi, ktere c< jakiś ?za> QJ
bvwały posiedzenia dla wyrównania raohii-*
ków.

Państwo egipskie było poważnym kon*u,
tteniem zboża i zajmowało się poza tym &W
portem zboża, które w formie podatków j.
miast pieniędzy otrzymywano od ludności.

Dzięki temu chłoi nie musiał zaraa po tni
wach rzucać / łych iloici zboża na ryner i
nie wywoływał zniżki cen. Po c .lym kraju
krążyły czeki zbożowe, jak dzisia

"
czeki jfa,

nieśne, przyczyniając się do ożywienia gosp0.
darki kraju.

Oto treść takiego czeku zbożowego: „D;0.
nizos, syn Dionizosa, do dyrektorów ipichra
w miejscowości Anon. Proszę przekazać z m<,.

jego konta pszenicznego z roku 17 na konto
Dionizosa syna Filiskosa, 7 miar zboża, p]$a.
no siedem miar zboża. Dnia 11 mie i;tca Far.
fi, w 18 roku panowania cesarza Hadriana.'

P®IrW0L
5 PLiy IM

J£. namofą cerę.
WIALNIE PRZYLEGA

fi e:iłWiv"'JEDVNIE NIESZKODLIWY
iWW BOGACTWO ODCIENI

Restauracia Oom CnrzpsciiaAski HOSPIC
Katowice. Jagiellońska 17. te! 336-82

i urządza

SWINIOBICIE
«** wtorek 30 listopada, środę 1 gru

dnia i czwartek 2 grudnia rb
Podgardle, świeże kiszki I kiełbasy

także poza dom
Ucrzeonie zaprasza (9380)

HAROLD BERTHOLD
kierownik.

I. Km. Ul. MOS, 1»*2. WtfKI.

Obwieszczenie o licytacji
OclaMUB, te w dniu 2 grudnia 1537 r.

upr/Mam publicznie w Katowicach:
U o godzinie 9.30 przy ulicy Woj*w 6dz

' odbiornik radiowy, tapczan, kredens,
pomocnik. Btól rozsuwalny I 6 krzeseł,

Msacoiraarcb na furoc 540,— zł
Z) o godzinie 10-tej przy ulicy Marlac

kt«j 8:
rożne towary krótkie 1 galanteryjne,

t-siai-Twanyrh na sumę 3.103,— ił.
31 o godzinie 10.30 przy ul. Podgórnej

i,r 3:
urządzenie poko.iu rcjBklego. urządzenie
jadalni, urządzenie sypialni, lampę, wi
nąoa,. dj wa.n j obraz,

os-zacowanyc-b na sumę 2.W .— it.
4) o godzinie B-teJ przy ul. Wita Stwora 1:
szafę biblinteczDą, biurko de.bow«, fotel

dębowy, kanapę klubów*,
.-•zacowaaych na sunie. óJO.— zł.

Ruchomości oglądać można bezpośrednio
przed rozpoczęciem l.cytacjl.

KOMORNIK PADU GRODZKIEGO
w Katowicach rcwtTU I. (9307)

i. Km. uat/n t'

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzk.ego w Tszczynle
rewiru I., m ający kancelarie, w Sądzie
Grodzkim rala nr 10, ul. Bogda ina nr 1, na
, Kistawie art. H02 k. p. c. podaje do publl
• zn ej wiadomości. Ze dnia '.

' grudnia 1937 r.
o godz. 10 .30 w Starym Bieruniu, Rynek
nr 1 odbędz.e się 1-sza Itcytacja ruchomo
ści, należących do Julii Kocurkowe] w
U.erunlu Starym, składających B.Ę Z:

I fortepianu Scller, 1 bilardu, 1 aparatu
radiowego 5-lampkowego Elektrlt, 1 bu
fetu kuchennego. 1 maazjuy do szycia
stare',

oaza-owanych na łączną sumę. zł 1500,—.
RucL mości można oglądać w dniu licy

tacji w miejscu i czaaie wyłej oznaczonym
Unia 27 listopada 1937 r.

(W06> LOSKA. Komornik.

ALBOWrEM
POLECIŁ Ml DOSKONArĄ
ZAPRAWC DO PODŁÓG

VII. Km. U3T/S7 .

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik S.^du Grodzkiego w Katowi
cach rewiru VII. Józef Hortel, mający
kancolarlę w Katowicach, ul. Sobhsklego
nr 15. na podstawie art. GOL* k. p. c. podaje
do publicznej wladomoftci, że duła 3 grud
nia 1937 r. o godz. 12 .li w Nowej Wsi, ul.K. Miarki nr '. 'O odbędzie się 1-s/a licytacja
ruchomości, składających się z:

aparatu radiowego 3-lampkowego, 1 ma
szyny kuśn.ert>klej, i wałków materia
łów na ptaszezo zimowe. 1 wałek mate
riału na płaezoze zimowe — czarne, 1H0
sztuk płaszczy damskich, 1 biurka dy
plomat.

c*zacov-iiuycb na łączną sumę zł 3.SM .—.

Ruchomości można oglądać w dniu Iky
tacji w miejscu 1 czaplo wyżej oznaczonym.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru VII. (D308)

L Km. isu :•:.

(obwieszczenie o Hcvtacfl
Ogłaszam, że w erwartek, dnia 2 grud

nia 1937 r. o godz. 9 .30 sprzedam publicznie
w Tam. Górach przy ul. Krasowskiej nr 1S
następujące ruchomości:

2 radio aparaty duto marki „Telefun
kon",

wartości szacunkowej 700,— zł.
I. Km. 1978/37

zaś o godz. 11 w Tarn. Górach przy ul.
Strzelec 'ej nr 13:

1 buf<t pokojowy, 1 kredens, kanapę plu
*zo*a. stół do rozciągania I 6 krzeseł
wyścielanych, 1 &t jącą lampę elek
t.yczną. 1 lampę elektryczną wiszą
cą, garderobę, pa.tąk elektr. z rogów,
stol;k do szycia, 2 lampy elektr., pająk
elektr., lampę elektr. pa biurko, leżankę
t narzutką, fortepian, akwarium, obraz,
lampę elektr. 3 iSwtece,

wurto.scl szacunkowej 1660,— zł.

Ruchomości powyźbze oglądać można l/l
ęndz. przed rozpoczęciem licytacji ca miej
scu .

FR. IMI3LA
Komorni!; Sądu Grodzkiego w Taro. Górach

rewiru I. (9305)

Taniej
niź za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo
wać samolotami

P.LL. „Lot".

RESTAURACJA SCftOMGUT
Nast. N emletr Karol — Chorzów II. Bytomska 13

urządza 30 b. m.

wielkie świniob cie
od godz. 9 rano podgardle i kiszki
na które, uprzejmie zaprasza

Gospodarz znany jako Fatt
Sprzedaż kiszek również poza dom.

Poleca uooue p eię
gnowane piwa Świę
tojańskie, Tyskie,

Okocimskie.

VICo7337.

Wyworanie I
Henrvk Better kupiec i tegoż żona

Estera Better. zam w Katowicach.
ul Kopernika 12, \ Ruchel F&fgel Braff
zam. w Katowicach, ul Zatorska 14
zast. Drzez a4w Mtódmera i Mrocz
kowskieao z Katowic wmietli o wv*
wołanie listu hioctcczneKO wy«tawio
nczo d'

a hipoteki w wyseko^ści 5 OO<0
mk niem . zapisanejw dziale III p>d
POZ 7 ksiezi wieczyste! nieruchomo
ści Katowice, tom XXVII karta 991
na rzecz rad cv mieiskiezo budo w nr
cze.zo Antoniego Zirrmiermanna

Posiadacza powyższego dokumentu
wzywa sie. bv naioożuiei w termin;c
wywołaiwctyrn dnia

30 czerwca 1938 x. o fodz. 9eJ
w Sadzie Grodzkim w Katcwcach.
zgfosH swe orawa t

'Drzcdloivl doku
ment pod rygorem pozbawienia mocv
dokumentu. '

(9309^
Katowice dnia 24 listopada 1937 r.

£AD GRODZKI:

\—) Trzciński i .

N0W00TWARCIE!
We w trrek. dnia 30 listopada 1937 r.
tiastaoi nowootw-rcie moiei iilil w
Katowicach ulica Mickiewicza nr. J,
obok firmv Mencze 1 — Polecaan PO
naini^zych cenach mole pierwszorzę
dne wyreby: pieni ki różnego rodza
iu. ciastka miodowe, maikroiry. czeko

"

Udv pralir.ki marcwiany i rnne sło
dycze — Codziennie świeży towar.
Rzetelna obsługa. Sprzedaż detaliczna
Odsiprzedawcy otrzymują speciakiy
rabat.

F-a F. WESPER
Fabryka pierników, cukrów, marcy
panów | czekolady
CHORZÓW II. ulica Krzyżowa 17.19
Telefto nr 413-03

Restauracja „WZGÓRZE WAN1URY"
Katowice, ul. Kościuszki 15, tel. 30126

W środę 1 i czwartek 2 bm.

wielkie świniobicie
Kiszki i podgardle juź w środę od 10 rano,
na które uprzejmie zapraszają

Kuhg z żoną.

Repertuar HinoiealPóui od 30X1 1937
M1\0 CAPIIOL

ul P.ehiscvu>wa i

kl.NO CASINO
PieracKieno 17/1V

MNO COI IteEUM
3 V\aia 7

KINO RIALIO
św Jana 24

KINO S1YLOWY
Stawowa nr. 19

KINO UNION
3Ma'a:5

TAJNY PLAN R. 8.
Jean Murat

STAWKA O ŻYCIE
Karl Ludwig Dieto! Tco Lingen

I. POZNALI SIĘ W PARYŻU
2. MACilCZNY KLUCZ

MO.IL SZCZĘŚCIE TO TY
Beaiac^no Giz*1

1. ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA
2. TONI Z WIEDNIA

ZABIŁEM
Peter Lorre

r-•

Ochotniczy oddział kobiet japońskich podczas
•przeszkolenia, przed wyruszeniem na front

wojny chińskojapońskiej.

WOINE POSADY

Jedna z pisrwszorzednych fabnk pa
sów i?oszuku'ie młodszego majstra.
ewewtua-Inie prz\

"k;rawacza. obezna
nego z nowoczesrra fabrvkacia pasów
oraz wszelkich skórzanych wyrobów
technicznych Oferty wraz z odpisa
mi świadectw naleźv skierować pod
. Maister" do biura ogłoszeń R.
Pszczółka. Cieszvn. (10 575)

KUPNA

ZAKUP ZŁOU. SREBRA PLAIY
NY uo natnowszvch cenach . Zlou/
pcl

" Katowice. Słowackiego 39
. (8Jo6)

ROŻNE

Zabłąkał sie 28 bm wyiżeł brorfzowy
ze znaczkiem nr 1695 Katowice na te
renie RzenJszów (Koziegłowy) Wia
domość o znalezieniu tegoż proszę
kierować Katowice Kopernika 3. m 5

Unieważniam weksle po 120 zł płatrre
15 września 1937 do 15 czerwca 1933
r<-fcu żyro Włodzimierz I Franciszek
Schmidtowie wobec nicotrzvtnai>a
żadnei równowartości. Edward Sta

wieki (1-3610)

Sad Grcdzki w Katowicach
VN.lOa30.

Uchwała
W sprawie Dostępowania upadła"

ściowego finnv Bracia Schwarz iJ*
brvka bielizny w Katowicach, ul. Ko*
pernika 14, zwołuje sie zebranie v>t

°'

rzyci eli na d.neń
22 grudnia 1037 r godz. 9 .30

w Sadzie Grodzkim w Katowicach r>
koi L. 58.
a) celem odebrania rachunku końco

wego,
b) ewentualnego wniesierria zarzut*

przeciw końcowemu wykazowi.
c) powzięcia uchwały co do wierzy"

teIności watnl kwych.
d) -wyrażenie opinii co do ustaleni

wynagrodzenia zarządcy
Katowice, dnia 8 listopada 1937 r.

SAD GRODZKI.

PRZYKRE ROZCZAROWANIE

Paciont (budząc sie z orodJenia)'

..Gdzie iestem? W niebie?!.. .
Żona: Nie kochasiu. jeszcze jcs'ł

przy mnie.


